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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr. 88.

4 zł.
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł. k w a r t a l n i e  

., m i e s i ę c z n i e  1 j ł  35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zL, p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  3
W i  m c z e c h 1 złr. 60 ct. miesięcznie.zł., m i e s i ę c z n i e  3 «ł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :

We wszystkich innyeh państwach 1 złr 90 ct. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 

cało i półroczni abonenci bezp», .tnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwiereroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 30 ct. — 
P r z e  w o d n i  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrowany" dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 et. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 60 ct., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
hilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 

wynosi półrocznie (od 1  lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
z l.; ćwierćrocznie (od 1  lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
4 zł*; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o c z tą  
1 z ł. 35 Ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r o n u m e r  u j ą od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e . ;  
ćwierćroczni zań i miesięczni za do­
płatą; pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume 
raty. __ ______

P r  en u mer a t o ro w i e Gaudy Lwów 
skiej mogą otrzymywać od 1 styczniu 1892 r. 

.w a rsza w sk i „Tygodnit Ilustrowany L Po 
następującej cenie:

n w i i t i : g Ł

Nb P i i n c y i :  £ £

CZEŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował c. k, sie­
rżanta 10 pułku piechoty Henryka E n g e l -  
r nana ,  oraz c. i k. podoficera rachunkowe­
go I. klasy przy 56 pułku piechoty Józefa 
S u c h o n i a ,  prowizorycznymi kancelistami 
policyi w etacie c. k. dyrekcyi policyi w 
Krakowie, i przeznaczył E n g e l  m a n a  do 
służby przy c. k. ekspozyturze policyi w Szcza­
kowej.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. ofieya- 
ła krakowskiej dyrekcyi policyi Karola Ty r 
l i k a  z Krakowa do Nadbrzezia, poruozając 
mu kierownictwo tamtejszej c. k. ekpozytu- 
ry policyi.
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O

50 ct 
84 „
m n
15 „ 
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Lwów, 27 czerwca.

Sędziwy mąż stanu Gladstone, który w 
tym roku obchodzi niezwykły jubileusz , bo 
sześciodziesięeioletni =j działalności na polu 
politycznem, wstąpił pierwszy w szranki roz­
poczynającej się właśnie kampanii wybor­
czej, ogłaszając manifest, który obecnie jest 
w Anglii przedmiotem najwyższego zajęcia 
a także i za granicą budzi nie małe zainte­
resowanie ze względu na jej autora, zajmu­
jącego tak wybitne stanowisko w swej oj­
czyźnie. Manifest ten zajmuje się przewa­
żnie tyle ważną dla Anglii kwestyą irlandz­
ką , o polityce zagranicznej nie wspomina 
wcale a inne bieżące sprawy porusza tylko 
pobieżnie Gladstone powiada na wstępie, że

dla W. Brytanii nadeszła już stanowcza 
chwila, w której będzie musiała rozstrzy­
gnąć, czy Anglia, Szkocya i Irlandya stano­
wią tylko formalnie z nazwy lub w rzeczy­
wistości trójjedne królestwo. Nigdy Irlandya 
nie była tak wierną koronie i tak przychyl­
ną W. Brytanii jak po r. 1792 gdy otrzy­
mała przywileje lokalnego samorządu, któ­
rym później położyły kres niegodziwe intry­
gi. Aby więc zjednać sobie na nowo to kró­
lestwo, należy mu nadać to, o co się od lat 
wielu dopomina, to jest zupełny samorząd. 
Sędziwy wódz liberalnych przyrzeka później, 
w mowach przed wyborcami podać zarys 
planu tej autonomii, na razie zaś nadmienia, 
iż w pierwszym rzędzie ma na myśli osobny 
parlament irlandzki o dwóch Izbach, miano­
wanie wice-króla zupełnie niezależnego od 
zmian gabinetowych w Londynie i ustano­
wienie wyższych sędziów wyłącznie przez 
rząd irlandzki. Administrowanie Irlandyi z 
pomocą dogorywającego obecnie parlamen­
tu — czytamy w odezwie Gladstona — wy­
dało najfatalniejsze skutki. W żadnym kie­
runku niepowiodło się tam poprawić poło­
żenia, a Irlandya oburzona do żywego nie­
dotrzymaniem poczynionych jej przyrzeczeń, 
jest dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek wrogo 
usposobioną dla W. Brytanii. Utrzymanie na 
dal takiego stanu rzeczy mogłoby stać się 
wielce niebezpiecznem dla państwa i dla 
tego należy koniecznie postarać się o rady­
kalną zmianę.

O'innych sprawie!) znajdujących się w 
Anglii na porządku dziennym wyraża się 
Gladstone nadzwyczaj ostrożnie. Odnosi się 
to przedewszystkiem do życzeń wyrażonych 
niedawno przez robotników, za pośrednictwem 
wysłanej do niego deputacyi. Żyezenia te 
popiera on z widoczną rezerwą i o tyle tyl­
ko o ile wydaje mu się pętrzebnera, aby 
niezrazić sobie mas robotniczych. Oświadcza 
się więc za koniecznością polepszenia ich 
położenia materyalnego i odpowiedniego 
zmniejszenia czasu roboczego , nie popiera 
wszakże żądania co do ośmiogodzinnego dnia 
roboczego.

O polityce zagranicznej, jak nadmieni­
liśmy wyżej, zamilcza Gladstone zupełnie 
w odezwie wyborczej; omawianie tej kwe- 
styi pozostawia on swoim przyjaciołom poli­
tycznym. Z tych już jeden, mianowicie lord 
Rosebery, będący najsilniejszym filarem stron­
nictwa gladstonowskiego, wystąpił już w tych 
dniach przed wyborcami i rozwijał program 
swego szefa pod względem polityki zagrani­
cznej. Zaprotestował on głównie przeciw 
mniemaniu, jakoby Gladstone w razie zwy­
cięstwa w wyborach i powołania go do ste­
ru rządowego, zamierzał obalać politykę za­
graniczną lorda Salisbury’ego. Owszem stron­
nictwo liberalne będzie się starało utrzymać 
ciągłość w tej polityce. „Gdyby Gladstone 
po sześcioletniej przerwie stanął znowu na 
czele rządu — powiedział lord Rosebery — 
i gdyby przekonał się, iż stosunki nasze ze 
wszystkiemi mocarstwami zagranicznemi, nie 
wyłączając Franeyi są rzeczywiście tak do­
bre, jak nas zapewniają ze strony obecne­
go gabinetu, wówczas rząd Gladstona i jego 
ministrowie będą prowadzili dalej politykę 
zagraniczną lorda Salisbury’ego a nikt nie 
potrzebuje się obawiać jakiejbądź w niej 
zmiany."

I j W Ó w , 27 czerwca.
W skutek zamienienia szkół filialnych 

na etatowe, podwyższenia stypendyów dla 
kandydatów nauczycielskich i w ogóle oole- 
pszenia bytu nauczycieli, spodziewać się na­
leży, że potrzeba przyjmowania osób bez 
kwalifikacyi (bez egzaminu dojrzałości) na 
nauczycieli tymczasowych ustanie lub przy­
najmniej znacznie się ograniczy. Dlatego c. k. 
Rada szkolna krajowa rozporządziła co na­
stępuje:

1. Osoby bez kwalifikacyi, którym c. k. 
Rada szkolna krajowa pozwoliła pełnić tym­
czasowo funkeye nauczycielskie, mogą to czy­
nić tylko na takich posadach, na których 
będą się znajdować pod kierunkiem nauczy­
cieli etatowych.

2. Jeżeli c. k. Rada szkolna okręgowa 
pragnie z konieczności nauczyciela niekwa-

DW A OBRAZY
„Ś w . Kiiig-a“  M atejki. — „P rzerw any  

nek“  J . tlarn ela .
pojedy-

Niebo i gwiazdy odbijają się w zwier­
ciadle wody, życie umysłowe i moralne na­
rodu — w sztuce. Gorące uniesienia religij­
ne wieków średnich i lata późniejsze dały 
nam wzniosłe kreacye Giottów, Angeliców, 
Bellinich, Rafaelów — wiek pozytywnych ba­
dań, wiek zimnego racyonalizmu dzieła We- 
reszezaginów. Munkaczych i pokrewnych im 
duebem. Gdy dawniej, boskiego mistrza z Na­
zaretu przedstawiano nam w całej gloryi i 
chwale nadziemskich błysków, jako Boga,
który zniżył się do człowieczeństwa, aby speł­
nić wielkie dzieło Odkupienia — dziś w ślad 
za badaniami Renanów zerwano z Niego sza­
tę boskości i kazano Mu być, nie tym Chry­
stusem, który zmartwychwstał i wstąpił na 
niebiosa, lecz tym, który umarł, nie powstał 
nigdy i był jeno wielkim reformatorem ludz­
kości, potężnym geniuszem i filozofem. Jego 
zmartwychwstanie tłómaczą, jak wiadomo, 
śmiercią pozorną— letargiem. I takim też jest 
„zmartwychwstający" Chrystus Wereszczagi- 
na. Zresztą ani śladu boskości. Munkaczy w 
znanym swym obrazie przedstawia Go nam, 
jako upartego filozofa, o ustach zdradzają­
cych zaciętość, o czole podłysionem, licznych 
zmarszczkach około oczu. Siemiradzki w „Ja­
wnogrzesznicy" maluje nam wprawdzie Chry­
stusa w dawnem, świętem pojęciu, natomiast 
apostołów przedstawia, jako szereg pospoli­
tych Inhzi, istnych dzisiejszych handełesów 
z ulicy Krakowskiej. Inny, wysoce uzdolnio­
ny artysta polski, odtwarzając Chrystusa w 
grobie, rzucił nam przed oczy wstrętnego

trupa, o ciele plamistem, rozkładająćem się, 
jak każde inne ciało.

Ten sam duch czasu, ten sam racyo- 
nalizm , który strącił Chrystusa z piedestału 
i obdarł Go z tego wszystkiego, co ludzkość 
przez tyle wieków czciła i kochała — wtar­
gnął także i do innych kreacyj religijnych i 
mroźnem powiał tchnieniem. Zaczęto uga­
niać się za oryginalnością , gardzić dawnem 
pojęciem rzeczy i , odtwarzając różne święte 
postacie, starano się je uczynić wiernemi 
przedewszystkiem z punktu historycznego wi­
dzenia. Do jakiego wszakże absurdum dopro­
wadzić nieraz może ten kierunek, jaskrawym 
przykładem jest głośny w Anglii obraz Cal­
derona „Św. Elżbieta węgierska", którą ma­
larz (trzymając się ściśle wyrażenia kroniki, 
iż ta święta „ogołociła się z dóbr tego świa­
ta"....) przedstawił  zupełnie nago.

Matejko, jeden z najgorętszych katoli­
ków, wierzący głęboko i szczerze w to wszy­
stko, co nam Kościoł do wierzenia podaje — 
nie miał nigdy nic wspólnego z nowoczesne- 
mi doktrynami i ilekroć zdarzyło mu się ma­
lować jakąś postać świętą , czynił to z ca­
łym pietyzmem i przejęciem. Lecz rodzaj ta­
lentu twórcy „Joanny d’Arc“; jego potężna 
maniera , zamiłowanie w atletycznej niemal 
muskulaturze, głowach aż do brutalności nie­
raz charakterystycznych i typowych, osadzo­
nych na szerokich karkach; twarzach, w któ­
rych malują się zresztą wszelkie uczucia ludz­
kie, ale bardzo rzadko dobroć, łagodność, 
słodycz — wszystko to sprawia , że święci 
i święte w jego obrazach przemawiają do 
nas więcej, jako ludzie o wielkich charakte­
rach i niezwykłych namiętnościach, a mniej 
jako.... święci. Pod tym względem zachodzi 
duże podobieństwo między krakowskim mi­
strzem a Michałem Aniołem. Obaj, nie mają 
w naturze swego talentu nic z ducha śre­
dniowiecznej ascezy.

Ostatni obraz Matejk, „Św. Kinga", jest 
dziełem bardzo oryginalnie skomponowanem. 
Wiadomo, że „dziewicza małżonka11 Bolesła­
wa Wstydliwego, miała być niezwykle uro­
czą; nawet po śmierci, jak twierdzi poda­
nie, oblicze jej wydawało się jak anielskie. 
Matejko przedstawił rzecz odmiennie. Poety­
czna , „biała Kinga" w jego obrazie, — to 
bardzo już poważna wiekiem matrona pol­
ska. Twarz jej szeroka, pomarszczona, na­
piętnowana jakby bólem fizycznym , pewną, 
goryczą i jakiemś cierpieniem moralnem. Kin­
ga, ubrana w czarny strój Klarysek , w ko­
ronie z pereł na głowie, klęczy na odłamie 
soli kamiennej; poniżej leży cudowny ów 
pierścień, dzięki któremu miano odkryć żupy 
solne w Bochni. Klękła zda się z dziękczy­
nieniem Bogu , ręce zacisnęła do modlitwy, 
oczy wzniosła ku górze. Nie ma jednak w tęj 
twarzy uniesienia dziękczynnego. Jest jeno 
boleść jakaś, żałość straszna , gorycz i na­
miętne błaganie, jakby za ten kraj taki pię­
kny a biedny, co oto legł u jej stóp:

Różnowzorowym kryty kobiercem,
Na nim chleb biały i sól i miód....
Z po za skłębionych chmur, z nieba, 

p łają na królowę promienie słoneczne, a 
głowę otacza nikły, świetlisty nimbus. Przed 
jej majestatem , powagą i cierpieniem po­
chyli głowę każdy— ale prostaczek, ale gó 
rai tatrzański nie wyciągnie ku niej rąk w 
pobożnem utęsknieniu. Tak ! śmiało powiedz­
my; to nie owa „biała Kinga11, jaką lud gór 
ski zna i kocha, to nie owa „lelija" i „słod- 
ka gołąbeczka11, jak przedemną zwał tę świę­
tą siwy gazda tatrzański, prawiąc mi w noc 
późną cudowne o niej legendy.

To raczej bolejąca królowa polska. Po 
za nią, w głębi obrazu, piętrzą się góry w 
śnieżnych czepcach, w mgłach sinych spo­
wite. Kinga klęczy na wzgórzu, a niżej, hen,

w dole jakiś klasztor, pono Klarysek w Sta­
rym Sączu. Prócz nimbusu, promieni słone­
cznych i t. p. symbolów, mamy jeszcze le­
gendowy kwiat lilii , wyrastający tuż obok 
Kingi, a namalowany jakby z umysłu , nai­
wnie i prostaczo.

Wielu mniema, iż Kinga przedstawio­
na jest w chwili, gdy na wieść o odkryciu 
żup solnych w Bochni padła na kolana z 
dziękczynieniem Bogu. Istotnie, takby wno­
sić można z układu obrazu , z owej bryły 
soli , na której klęczy święta , z pierścienia 
i t. d. Ale tak nie jest. Gdyby bowiem mistrz 
krakowski chciał namalować Kingę w tej ści­
śle określonej chwili — musiałby wówczas 
trzymając się ściśle źródeł historycznych,’ 
przedstawić ją nam, jako młodą jeszcze, nie­
spełna trzydzieści lat liczącą królowę , uro­
dziwą małżonkę Bolesława V., i to przed­
stawić n5e na wzgórzu pod Starym Sączem, 
lecz na Zamku w Krakowie, gdzie wraz z 
cudownym owym pierścieniem przynieśli jej 
górnicy pierwszą bryłę soli bocheńskiej. *)

Ale Matejce nieszło tym razem o na­
malowanie obrazu „historycznego11, odrzucił

*) Sw. Kinga, córka króla Węgier, Beli IV, 
urodzona w r. 1224. wyszła za mąż bardzo mło­
do, mając zaledwie lat piętnaście. Podróż jej do 
ojca na Węgry (a więc i połączone z tą podró­
żą podanie o wrzuceniu do żup marmoruskich 
cudownego pierścienia), oznaczają historycy na 
rok 1247. Sól zaś kamienną w Bochni odkry­
to — jak to stwierdzają dokumenty — w cztery 
lata potem, w roku 1251. Miała więc Kinga dopiero 
d w a d z i e ś c i a  s i e d m l a t ,  była w pełnym 
rozkwicie wdzięków i mieszkała razem z Bole­
sławem na Zamku w Krakowie. W onycb cza­
sach nie istniał również klasztor w Starym Są­
czu. Wybudowanie go „nastąpiło nie pierwej, 
jak w kilka lat po śmierci Bolesława", Bole­
sław zaś zmarł w r. 1279. (Przyp . autora.)
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lifikowanego zająć na posadzie samoistnej, 
musi na to otrzymać w każdym danym przy­
padku przed początkiem roku szkolnego spe- 
cyalne pozwolenie c. k. Eady szkolnej kra­
jowej. Wyjątkowe to pozwolenie będzie u- 
dzielane tylko takim niekwalifikowanym nau­
czycielom, którzy przynajmniej przez jeden 
rok pełnili funkcye nauczycielskie z dobrym 
skutkiem. Do wniosków tego rodzaju dołą­
czyć ma Eada szkolna okręgowa tabelę kwa­
lifikacyjną według wzoru.

3. Inspektorowie szkolni okręgowi do­
łożą starań, ażeby ci nauczyciele nieukwalifi- 
kowani, którzy do zawodu nauczycielskiego 
okazali zdolność i dobrze się prowradzą, 
jak najrychlej postarali się o kwalifikacyę 
nauczycielską. C. k. Eada szkolna krajowa 
gotowa zaś jest na wniosek Eady szkolnej 
okręgowej remunerować tych nauczycieli eta­
towych, którzy z dobrym skutkiem zajmą 
się przygotowaniem nauczycieli niekwalifiko- 
wanyeh do egzaminu nauczycielskiego.

4. 0. k. Eada szkolna okręgowa starać 
się będzie o to, ażeby usunąć tych nauczy­
cieli niekwalifikowanych, którzy bądź dla 
braku zdolności, bądź dla innych braków 
nie rokują nadziei, że egzamin nauczyciel­
ski złożą i na dobrych nauczycieli się wy­
kształcą. W szczególności zaś nie wolno Ba­
dzie szkolnej okręgowej odmówić przyjęcia 
osobom zgłaszającym się z egzaminem doj­
rzałości, dopóki przez usunięcie nauczyciela 
niekwalifikowanego znaleźć mogą dla matu­
rzysty miejsce.

Eada Państwa.

( C X L 1 V  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ie d e ń , 24 czerwca. (Korespon- 

dencya Gaz. Lw.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 10 min. 14.
Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu, z wyjątkiem pp. Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego i Ministra obrony krajowej hr. 
Welsersheimba.

Eozliczne gminy galicyjskie petycyonu- 
ją  o zmienienie ustawy kościelno-politycznej 
z dnia 7 maja r. 1874 co do postanowień o 
obowiązku przyczyniania się do kosztów u- 
trzymania budynków kościelnych i plebań­
skich.'

Pos. J a w o r s k i ,  przewodniczący ko­
misy! kolejowej, wnosi, aby postawić na dzi­
siejszym jeszcze porządku dziennym drugie 
czytanie projektu rządowego o zmienieniu 
poręki skarbowej dla kolei, łączącej Niemcy 
południowe z północnemi {Siid- und Nord- 
deutsche Yerbindungsbahn) i ewentualnem na­
byciu jej na rzecz skarbu. — Izba przychy­
la się do wniosku i podejmie obrady. Komi-

fakta i daty, i z właściwą sobie oryginalno­
ścią namalował nam nie „Św. Kingę, dzię­
kującą Bogu za odkrycie kopalni w Bochni11, 
lecz św. Kingę wziętą ogólnie jako królowę 
i patronkę Polski. Wolno mu więc było uczy­
nić ją starszą lub młodszą, przedstawić tak lub 
owak, przenieść bryłę soli bocheńskiej z Kra­
kowa na wzgórze do Starego Sącza, kazać ! 
liljom rosnąć na skale i t. d. Malował prze- j 
cież alegoryą.

Tyle co do treści obrazu.
Pod względem zalet malarskich „św 

Kinga" przypomina piękniejsze chwile twór­
czości krakowskiego mistrza, gdy jeszcze nie 
zupełnie uległ genialnej swej manierze. Ca­
łość harmonijna, poważna, nic się tu pod­
rzędnego (z wyjątkiem odłamu soli) nie wy­
rywa naprzód, nie uderza w oczy krzykli­
wym efektem. Wzrok widza skupia się prze- 
dewszystkiem na twarzy Kingi, pełnej głę­
bokiego wyrazu, malowanej po mistrzowsku, 
bez zbytniej przesady i maniery, jakby wtych 
jeszcze czasach, kiedy Matejko tworzył „Ka­
zanie Skargi“ i inne, najcenniejsze swe płó­
tna. Sama jednak postać królowej zdaje się 
być trochę za ciężka, a w każdym razie za 
jednostajną w linjach i nieco szematyczną, 
jako ogólna masa, czy sylweta. Eęce Kingi, 
namalowane w ruchu bardzo’trudnym, nie na­
leżą również do najszczęśliwszych. W arcy­
dziełach Matejki można spotkać lepsze. Na­
tomiast pejzaż górski, acz trochę za jedno­
stajnie niebieski, jest piękny, ma wiele po­
wietrza, głębi, podzielony jest umiejętnie na 
plany i harmonijnie dostrojony. Kinga, jak 
już nadmieniliśmy, klęczy na odłamie soli 
kamiennej, ale odłam ten nie zdaje się mieć 
dość właściwego charakteru, ani w kolorze, 
ani w kształcie, a rzuca się w oczy widza 
uparcie. Być może jednak, iż zdanie nasze 
jest mylne.

Mistrz wybaczy nam zapewne, iż pod­
nosząc wysoko zalety jego dzieła, wskazu­
jemy jednocześnie na usterki. Wszak i na 
słońcu są plamy, a przecież mimo to, jest.... 
słońcem i każdy cieszy się jego blaskiem 
oraz niewyczerpaną siłą żywotną....

sya kolejowa wnosi przyjąć projekt rządowy, 
tudzież dwie rezolucye, z których jedna wzy­
wa Eząd, aby jaknajrychlej skorzystał z pra­
wa wykupna , druga , żeby miasto Liberec, 
pobierające obecnie 90 prc. całego podatku 
dochodowego i zarobkowego rzeczonej kolei, 
w razie wykupna pozostało przy swoich do­
chodach.

Po przemówieniu pos. P r a d e g o  za 
drugą rezolucyą, uchwala Izba projekt w dru- 
giem i zaraz także w trzeciem czytaniu, jako 
też rezolucye.

Pos. G ot z składa na stole prezydyal- 
nym wniosek pilny o pomoc skarbową dla 
miasta Pohrlitz , nawiedzonego tuczą , Izba 
przekazuje wniosek komisyi budżetowej z po­
leceniem, aby rychło zdała sprawę.

Pan Minister rolnictwa hr. F a l k e n -  
h a y n  odpowiada na kilka interpelacyj, ty­
czących się czasu wniesienia projektu usta­
wy o stowarzyszeniach ziemiańskich. Odpo­
wiedź mówi: Jak już w grudniu r. z. oświad­
czyłem, narady ministeryalne nad wypraco­
wanym już wówczas projektem referenta mi- 
nisteryalnego wymagają bardzo wiele czasu. 
Obecnie komisya złożona z urzędników ró­
żnych Ministerstw, które to obchodzi, zgo­
dziła się już prawie co do wszystkich kwe- 
styj zasadniczych i niebawem przystąpi do 
pogodzenia szczegółów z temiż zasadami. Po­
nieważ chodzi tu o rozległą organizacyę, 
przeto wielkiej i trudnej pracy tej przyna- 

| glać nie można , zwłaszcza gdy rzecz tyczy 
się rozlicznych dziedzin prawa. Co najrychlej 
tedy będę mógł wnieść ten projekt, a raczej 
ten kompleks projektów w ciągu przyszłe­
go okresu sesyi do wys. Izby. {Brawo.)

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad projektem usta­
wy o uregulowaniu procederów budowni­
czych. Pod obrady idzie §. 2 , który określa 
zakres praw budowniczego (uczonego archi- 
tekty, Baumeister). Podług niego, wolno ar­
chitekcie kierować wszelkiemi budowlami 
pionowemi, łączyć pod swem kierownictwem 
wszelkie roboty przy tych budowlach, i wy­
konywać je własnymi robotnikami; w tych 
miejscowościach, które ogłoszone będą za 
wyjęte przez Eząd, za zgodą Wydziału kra­
jowego, budowniczy, któryby nie miał zara­
zem koncesyi na ciesielstwo , kamieniarstwo 
i studniarstwo , powinien co do robót odno­
śnych posługiwać się uprawnionymi rze­
mieślnikami ; co do stolarstwa zaś , ślusar­
stwa , szklarstwa , malarstwa , blacharstwa, 
musi posługiwać się nimi wszędzie.

Poseł Z a l l i n g e r  wnosi, aby nadać 
paragrafowi brzmienie |akie, żeby budowni­
czy co do wszystkich robót, z wyjątkiem 
tylko mularki, musiał wszędzie posługiwać 
się uprawnionymi rzemieślnikami.

Poseł K r a m a r z  ze stanowiska auto- 
mistycznego, zwalcza ustawę w wywodzie, 
który mniej samej ustawy się tyczy, a wy­
kazuje raczej potrzebę zreformowania admi- 
nistracyi w tym ■duchu , by autonomia na­

brała więcej rzeczywistego.znaczenia, i żeby 
Namiestnicy za wykonywanie ustaw krajo­
wych odpowiedzialni byli sejmom.

Poseł Z u c k e r gorąco przemawia za 
wnioskiem Zallingera. Chodzi tu o los 3695 
majstrów ciesielskich, 1710 kamieniarzy i 
426 studniarzy. Jest to armia rzemieślni­
ków , których §. 2-gi projektu komisyjnego 
chce ciężko pokrzywdzić. Wniosek Zallinge­
ra jest kamieniem probierczym, czy Izba 
na prawdę sprzyja uczciwym rzemiosłom.

Komisarz rządowy , szef sekcyi baron 
P 1 a p p a r t wywodzi, że tylko w większych 
miastach zmieni się sytuacya budowniczych 
i cieślów , zresztą wszędzie rzecz pozostanie 
po dawnemu ; co więcej, w miejscowościach 
wyjętych naprawi się położenie cieślów; bę­
dzie wprawdzie więcej budowniczych, a 
mniej cieślów, ale egzystencya nie będzie 
pokrzywdzona. Poseł Zallinger uczynił Ezą- 
dowi zarzut, że dla Bządu kwestya socyalna 
zdaje się wcale nie istnieć. 'Otóż co do tej 
kwestyi, żaden z poprzednich Eządów nie 
może zmierzyć się z teraźniejszym pod wzglę­
dem ustawodawstwa społeczno-politycznego. 
Na zapytanie posła Zallingera, jakie będzie 
wedle tej ustawy stanowisko autoryzowanych 
techników prywatnych, pan komisarz rządo­
wy odpowiada, że prawa ich ustawą niniej­
szą bynajmniej nie będą uszczuplone; ow­
szem, o ile zechcą zajmować się budowlami 
pionowemi, prawa te będą rozszerzone, bo 
technicy staną na równi z budowniczymi. 
Nakoniec wypowiada pan komisarz rządowy, 
że Wydziałowi krajowemu , jako naczelnej 
krajowej władzy budowniezo-policyjnej, służy 
prawo wydania opinii co do kwestyi, które 
miejscowości mają być uznane za wyjęte; 
po nad to atoli Eząd nie może przyznać 
Wydziałowi krajowemu żadnych praw więk­
szych.

Pos. P i n i ń s ki uznaje pobudki, które 
nakłoniły pos. Zallingera do stawienia swego 
wniosku; oświadcza jednak, że względu na 
sytuacyę w Galicyi, gdzie nie ma kamienia­
rzy i studniarzy, Koło polskie na wniosek 
ten zgodzić się niejmoże. Zresztą wnioskowi 
może stać się zadość także przy zachowaniu 
paragrafu w brzmieniu komisyjnem; bo w 
krajach, gdzie tego potrzeba, można pomniej­
sze także miejscowości zaliczyć do wyjętych. 
Do tego potrzeba tylko wpływu Wydziału 
krajowego ; a wpływ ten jest, jak mówca 
przeciw pos. Widmannowi (byłemu namiest­
nikowi w Tyrolu) wywodzi, bardzo niezbę­
dny. Być może, że organa administracyi po­
litycznej dokładnie znają potrzeby lokalne;' 
ale wątpliwą jest rzeczą, czy w opinii' swej 
powodować się będą względami na potrzeby 
luunosci, czy i.oz. względ^kami biurokraty er.- 
nemi. Taka wątpliwość co do Wydziału kra­
jowego nie zachodzi. Mówca oświadcza się 
za §. 2gim wedle wniosku komisyi.

Pos. II a b i s c h e r zwalcza a pos. 
P a t  ta  i popiera wniosek Zallingera; Aby 
jednak uczynić zadość uwadze pos. Piniń-

skiego o Galicyi, wnosi pos. Pattai aby dodać 
jeszcze: „W okolicach, gdzie niema cieślów, 
kamieniarzy aui studniarzy, budowniczy ma 
prawo wykonywać odnośne roboty własnymi 
robotnikami.

Na tem p r e z e s  przerywa obrady i 
zapowiada zamknięcie posiedzenia.

Odczytano tedy, jak zwykle pod koniec 
posiedzenia, wnioski i interpelacye ; między 
niemi: wniosek pos. H o f m a n n a  o po­
mnożenie liczby posłów z przedmieść gra- 
deckich i interpelacyę pos. L u e g e r a  w 
sprawie skonfiskowania pewnego dzienniczka, 
co do której p r e z e s  nadmienia, że zawiera 
wprawdzie ustęp inkryminowany, że jednak 
na mocy własnego rozpoznania każe go także 
odczytać.

Tu atoli pos. Z a l l i n g e r  wnosi prze­
dłużyć posiedzenie, aby dziś jeszcze zapadła 
uchwała o §. 2gim.

P r e z e s  mniema, że czas zamknąć 
posiedzenie, ale odwołuje się do Izby.

Izba przychyla się do wniosku Zallin­
gera.

Zabiera tedy głos pos. E s  n e r  jako 
sprawozdawca komisyi w obronie jej wnio­
sku i przemawia bardzo długo.

Pos. K l u n  żąda imiennego głosowania 
nad wnioskiem Zallingera, na co się zgo­
dzono.

W imiennem tedy głosowaniu wniosek 
Z a l l i n g e r a  z dodatkiem Pattaia przyjęto 
87 głosami przeciw 74 głosom. Za wnio­
skiem tym głosował klub Hohenwarta, Cze­
si z niektóremi wyjątkami, Niemcy-narodo- 
wcy, socyaliści chrześcianie i skrajna lewi­
ca; przeciw wnioskowi głosowała lewica, 15 
członków Koła polskiego, kilku Czechów i 
jeden Eusin (Podlaszecki). Z Koła polskiego 
głosowali przeciw wnioskowi pp.: Czajkow­
ski Alfons, Czajkowski Władysław, Czecz, 
Gniewosz Włodzimierz, Gołuchowski, Hen- 
zel, Hofmokl, Hompesch, Kozłowski, Kraiń- 
ski, Piniński, Popowski, Euczka, Skarszew­
ski i Struszkiewicz; wszyscy inni członkowie 
Koła i Eusini po części usunęli się od gło­
sowania, po części nieobecni w Wiedniu. Pa­
nowie Ministrowie-posłowie hr. Falkenhayn, 
bar. Prażak i p. Zaleski byli nieobecni pod­
czas głosowania.

Zwycięskie partye przyjęły rezultat gło­
sowania oklaskami; odezwały się także o- 
klaski z loży, t. j. od przybyłych w tej spra­
wie deputacyj polskiej i czeskiej.

Sprawozdawca komisyi pos. E i n e r  
oświadcza, że w cbec tego rezultatu głoso­
wania składa referat. ( Oklaski z lewicy; 
wesołość i sykanie partyj zwycięskich).

W ciągu posiedzenia dokonano wybo­
ru członków do wspólnej komisyi Izby wyż­
szej i poselskiej dla pogodzenia sprzecznych 
uchwał w sprawie zapomóg dla niższych u- 
rzędników z powodu drożyzny. Wybrani są 
pp.: hr. G o ł u c h o w s k i ,  dr. L e w i c k i ,  Se-

stwie Chińczyków, niż choćby błahą wzmian­
kę o tem, co i jak malują artyści tam... za 
Pireneami. Dlatego też dobrze się stało, iż 
zawitał do Lwowa obraz Garnęła .. Nie jest 
to żadne arcydzieło — w każdym razie je­
dnakże płótno niezwykłe pod względem ści­
śle malarskim. Temat charakterystyczny u 
Hiszpanów: naturalnie,... „pojedynek11.

Na szczęście jednak „przerwany11. Ezecz 
tak się przedstawia: Wnętrze ciemnego la­
su, z widokiem na dalszą okolicę. Eanek 
blady, „bez uśmiechu i rumieńca11. Dwaj 
jacyś mężczyźni, widocznie z „wyższego to­
warzystwa", poróżniwszy się na balu, posta­
nowili krwią bronić swego honoru. Eozją- 
trzeni, udali się co prędzej , wraz z sekun­
dantami, do lasu. I właśnie już, zrzuciwszy 
z siebie surduty, stają do walki z bronią 
w ręku — gdy oto nadjeżdża powóz, a 
w nim dwie przerażone damy w towarzy­
stwie jakichś panów. Jedna z dam, w prze­
pysznej sukni kremowej, prawdopodobnie 
żona mężczyzny , stojącego ze szpadą w rę­
ce po prawej stronie obrazu, rzuca się mu 
błagalnie na szyję , zaś towarzysz jej , jakiś 
starszy jegomość, stara mu się broń wydrzeć 
z rąk. Druga z kobiet, znacznie młodsza, 
z przerażeniem zwraca oczy ku przeciwle­
głej grupie, składającej się z kilku męż­
czyzn, którzy usiłują znów uspokoić drugie­
go zapaśnika, środek obrazu wypełnia jakiś 
człek nie pierwszej młodości, ale galant, 
pochylił się bowiem ku ziemi i podnosi swej 
damie wachlarz. W  głębi powóz, z zapaloną 
latarnią, spienione konie, a groom w libe- 
ryi zamyka drzwiczki pojazdu, który ledwo 
co nadjechał.

Taka jest treść kompozycyi Garnęła. 
Temat z pewnością nie nowy, ale na szczę­
ście, nie wyrokuje to o rzeczywistej warto­
ści jakiegoś dzieła sztuki. Tematów „zuży­
tych" nie ma właściwie ani w literaturze, 
ani w sztuce. Setki razy przedstawiano 
ukrzyżowanie lub narodziny Chrystusa, ty­
siące razy malowano pieszczoty matki z dziec- , 
kiem , pożegnanie jakiegoś Eomea z Julją, 
wschody i zachody słońca, a jednak za każ­
dym razem obraz mógł budzić inne wraże- i

„Św. Kingę11 nabył do swoich zbiorów 
Jerzy hr. Dunin-Borkowski. Nabytek nie­
wątpliwie piękny i cenny.

*
Prócz obrazu Matejki, zwraca obecnie 

powszechną uwagę na Wystawie wielkie, 
świetnie i szeroko malowane płótno hiszpana 
J. Garnęła „Przerwany pojedynek11. Autor 
jego jest stypendystą rządu hiszpańskiego, 
zamieszkałym w Ezymie. Nie bawimy się 
w protegowanie artystów zagranicznych, wo­
limy pisać o rzeczach swojskiego pędzla : za­
równo jednak obraz Garnek, jakoteż wzra­
stający rozgłos malarstwa hiszpanów, godne 
są kilku słów uwagi. Wiadomo, co się stało 
niegdyś z malarstwem Hiszpańskiem.... wia­
domo, że niebawem po świetnej epoco Ve- 
lasąuezów i Murillów malarstwo za Pirene­
jami coraz więcej chyliło się do upadku. 
Daremnie Karol III zakładał akademjc, na- 
próżno starano się wskrzesić wspaniałe tra- 
dycye wielkich mistrzów: sztuka więdła co­
raz bardziej na wyjałowionym gruncie. Dość 
długi był okres niemocy i upadku. Z po­
czątku, obumarłe malarstwo zaczyna sio bu­
dzić do życia pod wpływem klasycyzmu fran- 
cuzkiego, z czasem jednak mężnieje, zrzuca 
z siebie obcą skórę i nabiera oryginalności. 
Epoka odrodzenia poczęła się w połowie na­
szego wieku, równocześnie z ■wystąpieniem 
na widownię sztuki tak słynnego wirtuoza 
pędzla, jak Fortuny. Odtąd znaczenie malar­
stwa hiszpańskiego zwolna lecz ciągle wzra­
sta, przybywają nowi artyści i dziś może ono 
zapisać w swych rocznikach dzieła takich 
malarzy, jak Pradilla, Alvarez, Poveda i inni.

Wiadomo , że niegdyś na malarstwo 
Hiszpanów wielki wpływ wywarli artyści 
szkoły weneckiej, a zwłaszcza Tycyan. Wpływ 
obcy zatarł się potem, niemniej jednak cha­
rakterystyczną cechą malarzy hiszpańskich 
pozostał blask i przepych kolorytu. W tym 
kierunku czynili wszelkie, możliwe wysilenia. 
Niektórzy znawcy dopatrują się, iż nie obcy 
był im ani dzisiejszy plein-air'yzm, ani na­
wet impresyonizm. Ślady tych dzisiejszych 
upodobań mają być w dziełach hiszpańskich

mistrzów dość nawet uderzające. Bądź co 
bądź, rzeczą znaną jest , iż dla koloru po­
święcali często inne zadania malarstwa i 
w ogóle wybitnem ich piętnem był natura­
lizm, nieraz może zbyt daleko posunięty, 
ale zawsze pełen jędrności i siły.

I tem to zapewne tłómaczyć należy, 
iż w naszych czasach, gdy artyści wysunęli 
na pierwszy plan dążenia kolorystyczne, hi­
szpańscy mistrze w coraz większą rosną 
sławę. Szczególniej Yalasąuez, Eibera, pra­
wie nie schodzą z ust dzisiejszych malarzy. 
Nawet brutalny Courbet, który dworował 
sobie z „pana" Bafaela i wszystkich „prze­
żytych powag", nie miał dość słów uwiel­
bienia dla tych dwu ,gwiazd szkoły sewil­
skiej i walenckiej. Śmiało, bez przesady 
powiedzieć można, iż całe nowsze malarstwo 
zakwitło pod wpływem starych hiszpańskich 
mistrzów. Weźmy życiorysy wybitniejszych 
twórców naturalizmu francuskiego, Courbe­
tów', Miłietów, Maneta, Bastien-Lepage’a , a 
przekonamy się, że wszyscy bardzo uważnie 
i z zamiłowaniem studyowali dzieła Vales- 
queza, Eibery, Zurbarana.

Jak niegdyś , tak i dzisiaj malarze hi­
szpańscy celują brawurą i prawdą kolory­
styczną. „Podobnie jak hiszpańscy poeci — 
pisze bardzo trafnie jeden z krytyków — 
jak autorowie i mówcy , malarze hiszpańscy 
lubią retorykę, efekt i frazes; obrazy ich 
mówią głośno, kwieciście, deklamują, rzuca­
ją się w oczy. Oryginalność ich jest czysto 
wyszukana , wyraźne bicie na efekt szkodzi 
często ich dzieł artyzmowi, narodowe upo­
dobania w krwawych walkach byków odbi­
jają się na wyborze tematów do obrazów, 
osnutych często na krwawych legendach 
średniowiecznych , na szukaniu scen przera­
żających , z dziejów przeważnie czerpanych. 
Forma u nich,  techniczne wykonanie, waż­
niejszą gra rolę, niż treść sam a; wirtuozow- 
stwo techniki malarskiej posunięte do osta­
tnich granic11...

A jednak, pomimo wielu niepospolitych 
zalet, i lubo dziś Hiszpanie zwracają uwagę 
całego świata cywilizowanego, u nas łatwiej 
spotkać „uczoną11 rozprawę bodaj o malar­



V
renyi, Katbrein, Plener, Beer, Promber, He­
rold i Bareuther.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 minut 
25. — Następne we wtorek.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Imieniem k o m i s y i  d l a  k o d e k s u  
k a r n e g o  przedłożył dep. Serenyi sprawo­
zdanie o projekcie ustawy w kwestyi handlu 
artykułami żywności. Komisya wnosi, aby 
projekt rządowy przyjąć bez zmiany.

Komisya, której poruczono przedysku­
towanie przedłożenia o t ę p i e n i u  z a r a z y  
b y d l ę c e j  i zarządzeniach ochronnych, wy­
gotowała już sprawozdanie i zaleca przyjęcie 
ustawy, która ze względu na konwencye o 
zarazie bydlęcej z dnia 6 grodnia189l stała 
się konieczną. Komisya wnosi przytem rezo- 
lueyę, domagającą się powiększenia liczby 
krajowych weterynarzy dla wydawania świa­
dectw zdrowia przy wywozie bydła, niemniej 
żądającą zreorganizowania w ten sposób sy­
stemu paszportów dla bydła, aby nie mogła 
żadnej ulegać wątpliwości kwestya tożsamo­
ści i proweniencyi każdej sztuki.

Według dzienników czeskich k l u b o ­
wi hr. H o h e n w a r t a  zagraża z powodu 
przedłożeń walutowych rozdwojenie. Niemie- 
cko-konserwatywni członkowie tego klubu 
domagają się, aby pozostawiono im zupełną 
swobodę głosowania, grożąc w przeciwnym 
razie wystąpieniem. Są nimi przeważnie de­
putowani z Górnej i Dolnej Austryi. Styryi 
i Tyrolu, należący do tak zwanej ehrześciań- 
sko-konserwatywnej grupy.

Ko ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj pię­
ciogodzinne posiedzenie. Po dłuższej dysku- 
syi uchwaliło ono rezolucyę, wyrażającą prze­
konanie, że pp. Kraiński, Kozłowski i Pi- 
niński wystąpieniami swemi w komisyi wa­
lutowej pod żadnym względem nie naru­
szyli swoich obowiązków, jako członkowie 
Koła.

W dalszym ciągu posiedzenia p. ks. 
Kopyciński postawił wniosek o udzielenie 
zapomóg gminom , dotkniętym klęską gra­
dową.

P. Potoczek żądał, aby Koło w pełnej 
Izbie interpelowało Rząd co do nadużyć ko­
miwojażerów niemieckich fabryk narzędzi 
rolniczych , popełnianych w obee włościan 
w Galicyi. Kwestya tej interpelacyi zo­
stała przekazana do rozstrząśnięcia pp. Ja­
worskiemu, dr. Lewickiemu i Eug. Abraha- 
mowiczowi.

Postawienie kandydata na referenta 
komisyi walutowej , pozostawiono komisyi 
parlamentarnej.

nie i zajmować zawsze. Nowego nie masz 
nic pod słońcem ! Od początku świata ludzie 
kochali się lub nienawidzili , całowali lub 
mordowali, rodzili się lub umierali. Rzecz 
cała polega jeno na złem lub dobrem wy­
zyskaniu tematu, na umiejętnem lub partac- 
kiem opracowaniu, na głębokiem lub banal- 
nem odczuciu danej sytuacyi, zawisła jest 
tylko od siły wykonawczej, od potęgi talen­
tu, od indywidualności artysty. Im większy 
talent, tam utwór niepospolitszy. Szekspir 
nie wahał się brać treści z innych autorów, 
a pomimo to stworzył arcydzieła. Rafael i 
inni wielcy mistrze nie gardzili „zużytemi" 
tematami, a przecież pozostawili dzieła nie­
śmiertelne !

Otóż więc i Garnęło, gdyby był geniu­
szem, mógłby na tle pojedynku osnuć istne 
arcydzieło. Nic jednak takiego nie stworzył, 
choć przyznać należy, iż jego obraz, acz 
trochę nie dociągnięty pod względem nastroju 
dramatycznego, banalny nie jest. Biorąc 
„Przerwany pojedynek" jako kompozycyę w 
najogólniejszem znaczeniu, nie można jej od­
mówić zalet. Przedewszystkiem obie grupy 
nie są luźne, lecz doskonale wiążą się z sobą 
nie tylko siłą wspólnej akcyi, lecz zarazem 
za pomocą bardzo zręcznie pomyślanej figury 
kobiecej, która znacząco zwraca przerażone 
oczy ku drugiej odpowiednio skomponowa­
nej grupie i w ten sposób łączy ją z pierw­
szą. Bez tej wybornej figury" mielibyśmy je­
den obraz, lecz dwie kompozycyę. Mężczyzna, 
pochylający się po wachlarz, wybornie wy­
pełnia środek obrazu i bynajmniej nie razi 
nas jego galanterya: tego rodzaju ugrzecznieni 
filistrzy (choćby nawet mieli łysinę), znaj­
dują się wszędzie. Jest to zresztą coś w ro­
dzaju Totumfackiego. We Lwowie zwą takich 
ludzi: „cireum fatygantami narodowymi".

„Przerwany pojedynek" — pamiętać to 
należy — acz osnuty jest na temacie lite­
rackim, nosi dość wyraźną markę naturali- 
stycznej szkoły. Ztąd może owa pewna nie- 
dokrewność, unikanie silniejszych efektów, 
powszedniość i naturalność. Mogąc rzecz całą 
przeprowadzić zupełnie inaczej i zyskać zna­
cznie na malowniczem wrażeniu przez uko- 
stiumowanie swoich postaci, Garnęło wzgar­
dził tym efektem i nie wahał się wprowadzić 
do obrazu tak niewdzięcznych dla malarza

„Gazeta Lwowska" z dnia %

W  komisyi dla p r z e d ł o ż e ń  w a l u ­
t o w y c h  przyjęto wniosek dr. Abrahamowi- 
cza o zreasumowanie postanowienia co do 
monety niklowej 25 głosami przeciw 10.

Rezolucję dep. Mengera, żądającą, aby 
Rząd ściągnął wszystkie srebrne guldeny po 
pełnej ich wartości przyjęto 34 głosami prze­
ciw 5.

Z Warszawy.
(Russyfikacya na kolejach żelaznych. — Rozkaz 

fabrykantów łódzkich).
Zdaje się, że sprawy kolejowe na czas 

pewien nie zejdą z porządku dziennego. 
Dzienniki ogłosiły szereg nominacyi nowych 
urzędników na stanowiska naczelne kolei te- 
respolskiej, wyłącznie narodowości rossyjskiej. 
Taki sam los jaki dotknął kolej terespolską, 
zagraża także innym kolejom. Już parę mie­
sięcy temu rząd od dyrekcyi prywatnych, 
mianowicie warszawsko-wiedeńskiej, nadwi­
ślańskiej i terespolskiej zażądał spisu urzę­
dników, zajmujących różne naczelne posady, 
a więc dyrektorów, naczelników poszczegól­
nych wydziałów i t. d. oznajmiając, iż odtąd 
mianowane na te urzędy osoby przez rząd 
będą musiały być zatwierdzane. Kolej dę- 
blińsko-dąbrowska podała 28-takich urzędni­
ków, warszawsko-wiedeńska 17 a nadwiślań­
ska też pewną liczbę. Otóż koleje nadwiślań­
ska i dęblińsko-dąbrowska otrzymały już 
z Petersburga uwiadomienie, że żaden z urzę­
dników zajmujących obecnie wzmiankowane 
posady, na przyszłość nie zostanie potwier­
dzony na swojem stanowisku i że dyrekcya 
czyli rada zawiadowcza kolei powinna do 1 
września przedstawić stosowne osoby rossyj- 
skiego pochodzenia do zatwierdzenia, inaczej 
bowiem rząd dokona nominacyi na te posady.

Rada zawiadowcza kolei warszawsko- 
wiedeńskiej nie otrzymało dotychczas podo­
bnego zawiadomienia urzędowego, ale drogą 
prywatną dowiedziano się, że i co do tej 
kolei zapadła w Petersbugu taka sama de- 
cyzya. Ozy ekspedycya odnośnego pisma 
wstrzymaną została skutkiem dyskusyi na 
walnem zebraniu i protestów wygłoszonych 
przez akcyonaryuszów zagranicznych pp. Ma- 
nitota, van Yperseele i Goldstuckera, o któ­
rych donosiliśmy kilka dni temu niewiadomo. 
W Warszawie zresztą — jak piszą do Dzien­
nika Poznańskiego — nikt nie wierzy, 
aby dyskusya na walnem zebraniu akcyona­
ryuszów kolei warszawsko-wiedeńskiej wywo­
łała jakąkolwiek zmianę w decyzyi rządu.

Prawnego tytułu do zamierzonej inter- 
wencyi w mianowaniu nowych urzędników 
na kolejach prywatnych oczywiście rząd ros- 
syjski nie ma. Zarówno kolej warszawsko- 
wiedeńska, jak nadwiślańska i dęblińsko-dą­
browska są towarzystwami prywatnemi, które

a zarazem tak trudnych do umiejętnego zu­
żytkowania — strojów dzisiejszych, modnych 
anglezów, paltotów, sukien balowych z trena­
mi, liberyi.... Wyraźnie jednak chciał on być 
malarzem swego czasu i widać jest zdania, 
iż ludzie mogą się nienawidzieć, mieć z sobą 
zatargi i rąbać się na pałasze, tak dobrze 
we frakach i anglezach, jak dawniej w fan­
tazyjnych kostiumach. Pod tym względem 
jest zupełnie w porządku i każdy mu przy­
zna , iż anglezy i treny nie rażą bynajmniej 
w jego obrazie.

Skoro jednak sadził się na naturalizm 
w najdrobniejszych szczegółach, czemuż nie 
zaakcentował wyraźnie pory dnia? Ma to 
być podobno wczesny poranek, niby to „bez 
uśmiechu i rumieńca", właściwie zaś.... nie 
ma go wcale. Jako naturalista, winien był 
także malarz zaznaczyć w kolorze cery znu­
żenie i wyczerpanie osób, które noc całą 
strawiły na tańcach i zabawie. Nad ranem, 
cera u takich ludzi, choćby najzdrowszych 
i najsilniejszych, staje się bardzo charakte­
rystyczna.... Garnęło tego nie uczynił. Drzewa 
lasu nie są także zbyt naturalistycznie tra­
ktowane; cały pejzaż jest raczej dekoracyj­
nym.... Gęstwina drzew nienaturalna; razi 
swoją miękkością przesadną. Nie czujesz tam 
liścia", ani chłodu, ani rosy poranku. Wre­
szcie co do rysunku, konie przy powozie nie 
należą do najlepszych części płótna. Jeden 
z nich ma łeb i kark bardzo wadliwie na­
znaczony.

Po za tern jednak „Przerwany pojedy­
nek" posiada niezwykłe zalety : rysunek wszę­
dzie poprawny, malowanie szerokie, pełne 
brawury i ogromnej lekkości. Patrząc na ten 
obraz odbieramy takie wrażenie, jakby go 
malował artysta w przystępie jakiejś szalonej 
werwy i fantazyi, po hucznein awykwintnem 
śniadaniu z szampanem!

Najświetniej udało mu się namalować 
obie damy, zwłaszcza starszą z nieb, w ruchu 
nieco teatralnym; dalej — mężczyznę, schy­
lającego się po wachlarz, oraz grooma przy 
drzwiczkach powozu.

. Całość pod względem harmonii barw 
nadzwyczaj jednolita i wykwintna.

Jan Zdora.

Czerwca 1892.

na mocy koncesyi mają zupełny samorząd, 
ale któż się pyta o prawne tytuły tam, gdzie 
wola jest źródłem wszystkiego.

Fabrykanci w Łodzi otrzymali polece­
nie, aby w przeciągu jak najkrótszego czasu 
wydali z fabryk swoich tych wszystkich maj­
strów i urzędników, wchodzących w stycz- 
uość z robotnikami, którzy nie znają języka 
rossyjskiego lub polskiego, inspektor fabrycz­
ny bowiem zdał opinią, że tacy majstrowie 
obchodzą się najgorzej z robotnikami nie 
mogąc się z niemi porozumieć.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Dzienniki petersburskie rozpisując się o 
anormalnych stosunkach w Czarnogórze, któ­
re zniewalają wielu znakomitych Ozarnogór- 
ców do porzucania swej ojczyzny, wyrażają 
głęboką boleść, iż ci zamiast przenosić się 
się do słowiańskiej Rossyi, gdzie ich czeka 
gościnne i braterskie przyjęcie, emigrują z 
lekkiein sercem do Austryi.

Z tego powodu ubolewają rossyjskie pi­
sma nad upadkiem słowiańskiej idei pomię­
dzy ludnością Czarnogóry, zarazem bez ogródek 
wytykają księciu Mikołajowi bezwzględność 
jego postępowania i zbyteczne powodowanie 
się rządami faworytów. Nowoje W  rem. do­
nosi, że więzienia Cetynii i Niksieza są na­
pełnione osobistościami. które pozwoliły so­
bie nieco swobodniej i otwarciej wypowia­
dać swoje zdanie o polityce księcia , a co 
najsmutniejsze w tej sprawie i najboleśniej­
sze dla duszy rossyjskiej, to, że tuż obok, 
ped berłem austryaekiem w „ujarzmionej" 
Bośnii panuje ład, porządek, dobrobyt i swo­
boda , o jakiej Czarnogórcy nawet marzyć 
nie mngą. To zachowanie się prasy rossyj­
skiej względem księcia , jest niewątpliwie 
melancholijnym objawem zmienności ludz­
kich usposobień.

Doniesienie Koln. Ztg., iż car podczas 
ostatniego pobytu swego w Kolonii oświad­
czył cesarzowi Wilhelmowi, iż ani myśli 
o użyczaniu Francyi pomocy na wypadek, 
gdyby poruszyła kwestyę Alzacyi i Lotaryn­
gii, wywołało odpowiedź G-razdanina, która 
sprawia sensacyę, gdyż przebija z niej ogro­
mna niechęć do Francyi. Grazdanin pisze, 
że polityka Rossyi była i jest zawsze ta sa­
m a : nie wywołuje wojny, ale też nie unika 
jej, gdyby była narzuconą. Ten pokojowy 
program polityki rossyjskiej znany jest 
wszystkim państwom, to też nie było nawet 
żadnej potrzeby składać w Kiel oświadczeń,
0 których wspomniał organ koloński. Z wiel­
ką goryczą wyraża się Grazdanin o Fran­
cuzach, wyrzuca im , że gdy w Rossyi głód 
wybuchł, oni ani palcem nie ruszyli, i do­
piero , wezwani wprost przez ambasadorową 
baronową Mohrenheimową, ofiarowali mar­
nych 20 tysięcy franków. „My jednak — 
pisze organ księcia Meszczerskiego — nie 
robiliśmy sobie nic z tego. Jesteśmy tak 
jak lokaje, którym wystarcza , że panowie 
ich, Francuzi, raczą im pochlebiać" — Ar­
tykuł swój kończy Grazdanin następującą 
ironiczną uwagą: „Sympatye swoje dla Ros­
syi okazali Francuzi praktycznie jak najpię­
kniej przez krach naszej pożyczki w Paryżu,
1 przez ten datek 20.000 franków".

K R O I I K A

Lwów, 27 czerwca.
— N ąjj. P an  raczył najmiłościwiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Jaworowa, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Dl-. Michał Bobrzy ński, Wicepre­
zydent c. k. Rady szkolnej krajowej, powrócił 
w sobotę wieczór ze Stanisławowa, gdzie przez 
dwa dni zwiedzał szkoły, a wczoraj wieczór wy­
jechał w tym samym celu do Tarnopola.

— L ieytacya. Dnia 14 lipca 1892 o 
godzinie 11 przed południem, odbędzie się w 
dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. Namiestni­
ctwa, lieytacya na sprzedaż:

a) wyszkartowanych aktów byłej dyrekcyi 
budowniczej od r. 1793 do 1865;

b) 336 egzemplarzy skorowidza miejsco­
wości w Galicyi z r. 1868;

ć) aktów c. k. Namiestnictwa;
d) papieru, ksiąg i tekturek oddziału ra- 

chnnkowpgo.
Mający clięć nabycia tego szkartu, winien 

wnieść ofertę pisemną wraz z wadyum w kwo­
cie 100 zł.

Najwięcej ofiarujący, będzie zobowiązany 
po zatwierdzeniu oferty przez c. k. Namiestni­
ctwo, w 8 dniach od dnia doręczenia mu doty­
czącego uwiadomienia, zabrać zakupiony papier 
przy równoezesnem złożeniu zań przypadającej 
należy tości.

— Uroczyste zamknięcie roku szkol­
nego w miejskiej szkole przemysłowo-handlowej, 
połączone z rozdaniem nagród i wystawą rysun­
ków zawodowych, odbędzie się w sali ratuszowej 
dnia 29 b. m. o godz. 10 rano.

(§) Zjazd koleżeński. Grono kolegów, 
którzy w roku 1867 ukończyli gimnazyum t. zw. 
Dominikańskie we Lwowie, postanowiło urządzić 
obchód 25-letniej rocznicy. Zjazd odbył się we 
Lwowie w dniu 25 i 26 czerwca, a wzięło w 
nim udział 25 kolegów, tudzież trzech zapro­
szonych dawnych profesorów.

Mianowicie w zjeździe wzięli udział z by­
łych profesorów pp.: Stanisław Olszewski, kra­
jowy inspektor szkół ludowych, Edward Hamer­
ski, emer. dyrektor gimn., Feliks Hahn, inspe­
ktor kolei państwowych. Czwarty z żyjących je­
szcze profesor ks. infułat Jurkowski, były ka­
techeta i dyrektor gimnazyum, nie mógł z po­
wodu choroby wziąć udziału w obchodzie, nade­
słał jednak telegram z Truskawca, gdzie obe­
cnie bawi, z błogosławieństwem dla uczestników 
zjazdu i ich rodzin.

Z pomiędzy kolegów stanęli do apelu : Jan 
Antoniewicz, sekretarz Wydziału krajowego; 
Adolf Aulich, właściciel dóbr ziemskich ; dr. 
Edwin Baroni, lekarz prakt. w Bacau, w Ru­
munii ; ks. Karol Bauch, proboszcz łać. w Żół­
kwi ; Franciszek Dura, adjunkt sądowy w Tar­
nowie ; Artur Pangor, sędzia powiat, w Kocma- 
niu, na Bukowinie ; Henryk Heyderer radca są­
dowy we Lwowie; Władysław Hordyński, u- 
rzędnik publ. składów krajowych we Lwowie ; 
Franciszek Ligęza, dyrektor szkoły ludowej w 
Zaleszczykach ; dr. Bronisław Łoziński, emer. 
radca Namiestnictwa we Lwowie • Władysław 
Morawski, właściciel dóbr i wiceprezes rady po­
wiatowej w Sanoku ; Józef Ogórek, profesor II 
gimnazyum we Lwowie; Filip Olpióski, rewi­
dent rachunkowy Wydziału krajowego; dr. Ka­
rol Petelenz, dyr. gimnazyum w Stryju; dr. 
Leon Polturak, lekarz pułkowy w Jarosławiu; 
Wilhelm Stadnicki, sekretarz Wydziału krajo­
wego ; Alfred Stecki, właściciel dóbr w Środo- 
polcach; dr. Aleksander Tchorznicki, wiceprezy­
dent wyższego sądu krajowego we Lwowie ; ks. 
Julian Turzański, proboszcz łać. w Jaworowie; 
Antoni Waniek, starszy komisarz skarbowy w 
Tarnopolu; ksiądz dr. Józef Weber, kan­
clerz konsystoryalny we Lwowie; Benedykt 
Weinreb, sędzia pow. w Horodence; Franciszek 
Wolski, notaryusz w Brzeżanaeh; Władysław 
Zawadzki, notaryusz w Husiatynie; Bojomir 
Żarski, sędzia pow. w Jarosławiu.

Uczestnicy zjazdu zeszli się w sobotę wie­
czorem w domu kolegi dra Bronisława Łoziń­
skiego, a serdeczna i wykwintna gościnność go­
spodarstwa przyczyniła się niemało do odno­
wienia dawnych miłych stosunków koleżeńskich 
i nadała odrazu obchodowi cechę niezwykłej 
serdeczności, którą się do końca odznaczał.

W niedzielę o godzinie 9 rano odbyło się 
w kościele 00. Jezuitów, jako dawnej parafii 
szkolnej, nabożeństwo na intencyę zjazdu. Mszę 
św. odprawił ks. prałat Weber, a do niej słu­
żyło dwóch kolegów: Ligęza i Ogórek. Po 
Mszy św. wszyscy wraz z profesorami udali się 
do zakładu fotograficznego „Marya", gdzie 
wszyscy w jednej grupie zostali odfotografowani.

O godz. 2 odbył się wspólny obiad w re- 
stauracyi Kudewicza, w ogrodzie letniego teatru. 
Podczas bankietu przygrywała muzyka wojskowa.

Szereg toastów rozpoczął kolega Tchorzni­
cki, który w dłuższem przemówieniu, witając 
zgromadzonych, zaznaczył poważną różnicę w 
stanowiskach i stosunkach kolegów od chwili 
opuszczenia ław szkolnych, podnosząc przytem 
zasługę profesorów około rozbudzenia tego 
życia koleżeńskiego, którego świetnym dowodem 
jest zjazd obecny. Następnie zaznaczył co do swej 
osoby dobitnie nieprawdziwość zarzutu, podno­
szonego przeciw społeczeństwu polskiemu, jakoby 
każdemu, kto zajmie wybitne stanowisko, sta­
wiano trudności w dążeniach do celów zamie­
rzonych.

Po nim przemówił serdecznie ks. Weber, 
a w pięknej podniosłość zjazdów koleżeńskich
zaznaczającej mowie, oddał hołd zasługom nieo­
becnego ks. infułata Jurkowskiego, oraz obecnych
profesorów.

Odpowiedział mu dyr. Hamerski w pię­
knej, po niemiecku wygłoszonej mowie, której 
brzmienie, przez mówcę na wstępie usprawiedli­
wione, nie tylko nie raziło, lecz owszem stano­
wiło jeden z rysów charakterystycznych tego 
zjazdu młodzieży z przedkonstytucyjnego prze­
łomu.

Z kolei kolega dr. Łoziński, nawiązując 
do przemówień pp. Tchorznickiego i Hamerskiego, 
podniósł, że zgromadzeni koledzy mogą być dumni 
z osiągniętych rezultatów, które zawdzięczają 
własnej sumiennej pracy. Gaudeamus igitur 
viri dum sumus. To jednak nie daje nam prawa 
wywyższania się nad młodzież dzisiejszą, która 
pracuje w odmiennych warunkach. Jeśli kto, to 
chyba młodzież z przed roku 1867 mogłaby 
mieć tytuł do szczególnych zasług, ona bowiem 
rzeczywiście w ciężkich nader warunkach studya 
swe kończyła, pracując nad podniesieniem ducha 
narodowego.

Następnie kolega Ligęza sławił ofiarność 
i prawość nieobecnego ks. infułata Jurkowskiego, 
do którego wysłano telegram dziękczynny za jego 
depeszę powitalną.

Przemówienie kolegi Morawskiego na cześć 
inieyatorów zjazdu, a w szczególności jego go­
spodarza prezydenta Tchorznickiego, zamknęło 
szereg oficyalnych toastów.

Nastąpiły jeszcze liczne koleżeńskie prze­
mowy i toasty, wśród których Łoziński i Ligęza 
byli przedmiotem serdecznych owacyj.



Kolega Ligęza zdumiewał wszystkich nie-1 
zwykły biegłością w języku łacińskim, w którym [ 
nawet wierszowane improwizacye wygłaszał.

Uczta zakończyła się znaczną składką na 
cel dobroczynny, którą pozostawiono do rozporzą-1 
dzenia ks. kanclerza Webera.

Wieczorem zebrali się wszyscy uczestnicy I

Uo egzaminu zgłosiło się 32 uczniów pu- Izabelli, od jej córek, infantek Paz i Eulalii
blicznych i 2 eksternistów. Za dojrzałych uzna­
ni zostali: Bromberg Józef, Ciekliński Franci­
szek, Czapliński Józef, Hacker Samuel, Jachna 
Wojciech, Korcyl Ignacy (z odznaczeniem), Ku­
ciński Michał, Macheta Władysław (z odznacze­
niem), Mazur Kasper, Morawiecki Stefan (z od

z Bzymu depeszę z błogosławieństwem Ojca św

na Zofiówce, gdzie ks. Weber podejmował ich I znaczeniem), Michałek Stanisław, Muszyński Je-
z nadzwyczajną serdecznością i koleżeńską uprzej­
mością.

Za lat 5 postanowiono się zjechać znowu, 
a obchód ukończył się w poniedziałek odprawio- 
nem nabożeństwem w kościele przez kolegę ks. 
Turzańskiego, za zmarłych profesorów i kolegów

H a b ilita c ja . Dnia 25 b. m. odbyła

rzy, Niesiołowski Adam, Nowak Stanisław, Pa­
nek Antoni, Podlaeki Gustaw, Eeguła Piotr, Si- 
chrawa Franciszek, Simeher Eliasz, Swięs Wa­
wrzyniec, Syruczek Bolesław, Szalay Józej, Waj­
da Jan, Wielgus Piotr, Zelt Salomon, Groch Jan 
(ekstern, i Stec Władysław (ekstern.).

Pięciu abituryentom pozwolono poprawić
się w Uniwersytecie naszym habilitacya docenta aotf 1 Lanego Przedmi°tu P° upływie wa- 
filozofii dra Aleksandra Skórskiego. | ^  dwóeh zaś aprobowano na jeden rok.

— Omnibus kursujący między Marjówką 
a Lwowem (plac Halicki), odchodzi codziennie 
z Marjówki w godzinach 8 rano, 2 popoł., 4 mi­
nut 15. popoł., 8 wieczór, odchodzi zaś ze Lwowa 
(plac Halicki) w godzinach 11 min. 45 przed 
poł., 3 min. 15 popoł., 5 min. 45 popoł., 9 
wieczór.

— Zaręczyny. W sobotę odbyły się za 
ręezyny panny Maryi Michalskiej, córki p. Mi 
chała Michalskiego, posła na Sejm krajowy 
pierwszego delegata miasta, z dr. Wiktorem Le- 
gieżyńskim, sekundaryuszem lwowskiego szpitala

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Narcyz Lubicz P a j ą c z k o w s k i ,  emer 
radca Namiestnictwa, honorowy obywatel m. 
Stanisławowa i Halicza, w 84 roku życia.

Piotr K a m i ń s k i ,  emer. zarządca domen 
i lasów, w 67 r. życia

Adolf Łodzią Mo s z y ń s k i ,  doktor praw 
i adwokat krajowy. Obrzęd pogrzebowy odbył się 
dziś o godz. 4 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Trzeciega Maja 1. 2 do grobowca familij­
nego na cmentarzu Łyczakowskim.

W Krakowie, Berta z Miinzerów T r o j 
n a 1 s k a , wdowa po adwokacie, przeżywszy 
lat 57.

W Brodach, Ferrante hr. Ol d i ,  właści­
ciel dóbr, członek Bady powiatowej.

Z obserwatorium c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 27 czerwca 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 czerwca do 12 w południe 
dnia 27 czerwca b. r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny z zachodu, co do siły słaby (1—2), 
nieba zmienny a powietrze wilgotne (78 proc. 
wilg. względnej), opad: deszcz, wysokość opadu 
10,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
•4-16,7°C., najwyższa-f-25,4°G. w sobotę po połu­
dniu, najniższa —{-8,6°C. dziś w nocy.

Wczoraj rano padał deszcz kilkakrotnie, 
zresztą obie doby były pogodne.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm 
znajdowała się w północnej Skandynawii, zwyżka 
770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm,

Prognoza na dobę 28 czerwca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (2),

— P . Leon Herzmanek, krzątający 
się około założenia Towarzystwa, w celu upię­
kszenia miasta naszego, donosi nam. że nie ma­
jąc upoważnienia władzy do zwołania publicznego 
zgromadzenia, zaprosił na dzień 2 lipca do sali 
bibliotecznej kasyna miejskiego, na godzinę 7 
wieczór imiennemi listami tylko pewne szczu 
plejsze grono obywateli na wspólną naradę.

— Dr. Ludwik Grzybowski wpisany 
został na listę obrońców w sprawach karnych 
z siedzibą w Krakowie

— Komitet budowy pomnika A. hr 
Fredry donosi, że w czasie nieobecności prezesa 
p. A. Wilczyńskiego (do 15 lipca b. r.), wszelkie 
pisma i przesyłki pieniężne, do komitetu adre­
sowane, odbierać będzie p. Bomuald Bobin, pro­
fesor wyższej szkoły realnej.

Wystawa modeli pomnika Fredry, urzą­
dzona w „Kole literackim", potrwa do końca 
b. m. (codziennie od 11—6 godz.).

— Egzamin w Zakładzie p. Nie­
działkowski ej. Z miasta nam piszą: Miłego 
doznał uczucia, kto w dniu 25 czerwca był 
świadkiem egzaminu z udzielanych nauk, — 
kto oglądał prace uczenie w Zakładzie wycho 
wawczym p. Niedziałkowskiej. We wszystkiem 
bowiem czuć tam musiał rękę zacną i doświad­
czoną, która z miłością wszystkiego co piękne 
i dobre, kieruje tą uroczą grządką kwiecia na 
chwałę Bożą i pożytek kraju; rękę, — wspie­
raną dzielnie szlachetnym współudziałem pra 
cowników, którzy na tej wdzięcznej niwie, w 
poczuciu szlachetnego posłannictwa, pomni słów 
piosnki Filaretów:

Przyjacielu sadźmy róże;
Długo jeszcze długo światu
Szumieć będą groźne burze
Szczęśliwszemu sadźmy latu.... i t. d.

rzucają nań radzi ziarna lepszej przyszłości....
O ta k , — w wychowaniu kobiety leży 

nasza przyszłość !
To też w wystawionych robotach bądź 

igły, bądź ołówka i pędzla, a w których nie­
jedna chlubnie świadczy o nauczycielkach, zwra­
cało uwagę szczególniej to co tak nam pożą­
dane: ład i staranność, a co nas pod miłem 
wrażeniem powoduje dziś powtórzyć słowa, któ­
re wszędzie i zawsze , w zetknięciu z młodzie­
żą czujemy się w obowiązku wypowiadać : Po­
rządek, ład, są podstawą wszelkiego dobra i
piękna — i rękojmią ich trwałości. Bo niczem średnia temperatura doby podniesie się do -7j-19uC.,
nauka, niczem talenta, — niczem najwznioślej­
sze porywy — gdzie nie ma ładu. Więc uczmy 
się go i uczmy, pomnąc, że tylko ładem pod­
nieść się może, co padło nieładem....

E. P.
— Głuchoniemi na majówce. Przy­

padkowym sposobem byliśmy po południu w so­
botę świadkami zabawy głuchoniemych dzieci, 
w lasku na Pasiekach za rogatką Łyczakowską. 
Twarzyczki rozpromienione, niekłamana radość, 
objawiająca się głośnemi wybuchami śmiechu i 
klaskaniem w ręce, były wymownym dowodem, 
jak wielką radość, wśród ożywczej zieloności, 
sprawiały dziatwie rozmaite gry, jako to: w serso, 
kotkę i myszkę, balony, wyścigi do mety o na­
grodę rozmaitych bagatelek, zebranych pomiędzy 
znajomymi przez kś. Wilhelma Wagnera. Z wielką 
przyjemnością na tern miejscu zaznaczyć musimy, 
iż ks. Ignacy Pogonowski, rektor tegoż zakładu 
a prawdziwy ojciec głuchoniemych dzieci, żywy 
współudział wraz z całem gronem nauczyciel- 
skiem, brał w tej zabawie. Największą jednak

stan nieba będzie lekko zachmurzony, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 70 proc.; opad 
deszcz chwilowy, zresztą pogoda.

— Kółko miejscowe Towarzystwa 
szkoły ludowej w Dolinie. Uproszeni przez głó­
wny zarząd tego Towarzystwa pp. Marya Wierz­
bicka i dr. Józef Dobrowolski zdołali w kró­
tkim stosunkowo cza ie przy gorliwym udziale 
pp. Seweryna Iwanickiego, Antoniego Kogera i 
Maurycego Beicha zjednać Towarzystwu 62 
członków z łączną wkładką roczną 83 zł. a 
dnia 22 czerwca b. r. utworzono Kółko miej­
scowe tego Towarzystwa w Dolinie.

Zgromadzenie, któremu przewodniczył ks 
kanonik Antoni Górski, miejscowy proboszcz 
wybrało do miejscowego zarządu przewodniczą­
cym p. dr. Józefa Dobrowolskiego jego zastępcą 
p. Maryę Gumińską, sekretarzem p. Wincentę 
Berwidównę, zastępcą p. Maurycego Beicha zaś 
skarbnikiem p. Maryę Wierzbicką a jej zastępcą 
p. Seweryna Iwanickiego

Wybrany zarząd jął się niezwłocznie pracy

Kepertoar teatralny. W teatrze letnim 
dziś, w poniedziałek, przedstawienia nie ma. 
Jutro, we wtorek, o godzinie 8 wieczorem 
po raz pierwszy „Słodka trucizna", krotochwila 
w 3 aktach St. Graybnera.

P. Stanisław Graybner, utalentowany 
znany zaszczytnie nowelista i powieściopisarz, w 
chwili dobrego humoru napisał nader zręczną 
i wesołą krotochwilę, wybornie malującą nasze 
stosunki małomiejskie. — Sztuka ta była graną 
w Warszawie, gdzie znalazła nader sympatyczne 
przyjęcie.

W yścigi konne we L w o ile .
i.

uciechą dla nich, były puszczone o zmroku dwa 1 uJ " alił urzf>zić dnia JiPca \  }' na^°-
balony i ognie sztuczne, któremi zajęli się z mi­
łości ku nieszczęśliwej dziatwie, p. Józef Schrei- 
ber i p. Karol Glanz. Pomiędzy wielu gośćmi, 
przypatrującymi się z wielką ciekawością tej nie­
zwykłej zabawie, zauważaliśmy : rektora lwow­
skiego Uniwersytetu ks. prałata dr. Marcelego 
Paliwodę, administratora parafii św. Antoniego 
ks. Czajkowskiego, ks. Bobrowicza, dyrektora 
zakładu ociemniałych p. Marka Makowskiego. 
Bliżej poinformowani, dowiedzieliśmy się, iż 
ohecny naczelny dyrektor zakładu, ks. kanonik 
Andrzej Mazurak, z wielką energią zakładem 
tym się zajmuje i dokłada wszelkich starań, aby 
tę tak pożyteczną instytucyę, jedyną w naszym 
kraju, postawić na równi z podobnemi zakłada­
mi za granicą.

— Egzamin dojrzałości. W gimna­
zjum tarnowskiem odbył się ustny egzamin doj­
rzałości od 20 do 25 b.m. pod przewodnictwem 
dra Anatola Lewickiego, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

rzyść Towarzystwa wieczorek muzykalno-dekla 
macyjny, którego program wypełnią w całości 
członkowie młodego Kółka.

Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Poray 
Gruszczyński z Kuczkowa, w Poznańskiem, uzy­
skał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

— Śluby. W Brodach pobłogosławiony 
został związek małżeński między p. Heleną Kulak, 
córką p. Michała Kulak, tamtejszego aptekarza, 
zastępcy prezesa Izby handlowej i pierwszego 
asesora rady gminnej, a p. Adolfem Spornem, 
urzędnikiem pocztowym.

Dnia 21 b. m. odbył się w kościele pa­
rafialnym św. Marcina na wyspie Yeldes, w 
Karyntyi, ślub hr. Lessera, rodem z Warszawy, 
z hrabianką Maryą Jellacic, córką feldmarszałka 
i szambelana i hrabiny Jellacic z Lamber- 
gów, damy Krzyża gwiaździstego. Jako poddani 
hiszpańscy nowożeńcy odebrali, oprócz niezliczo­
nych telegramów, powinszowania od królowej

Kursa tegoroczne we Lwowie rozpo­
częły się wczoraj pod pomyślną ze wszech 
miar wróżbą. Główny bieg o nagrodę cesar­
ską II klasy rozstrzygnięty został na korzyść 
stajni Jana hr. Tarnowskiego z Chorzelowa 
a inne mniejsze nagrody przypadły w zna 
cznej części hodowcom krajowym. Dzień był 
świetny. Zrazu pogoda niedopisywała, od 
rana bowiem rosił deszcz prawie bez przer­
wy, z chwilą jednak rozpoczęcia biegów roz­
jaśnił się horyzont i błysnęła piękna po­
goda.

W  lożach i na obu trybunach nowo u- 
rządzonych, tudżież na miejscach dokoła 
toru (bezpłatnych) zebrało się mnóstwo pu­
bliczności, która z zajęciem śledziła biegów. 
Panie, z powodu niepewnej pogody przybyły 
w toaletach skromnych. W gronie ich zau­
ważyliśmy panie Namiestnikową Maryę hr. 
Badeniową, księżnę Windischgratzową z cór­
kami, Maryę hr. Potocką.

W loży dyrekcyi wyścigów zajęli miej­
sca J. E. Wilhelm hr. Siemieński, Juliusz 
Bielski, Albert hr. Cetner i br. Lóhney- 
sen oraz J. E. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni.

O godzinie 3 po południu rozpoczął się 
bieg pierwszy o nagrodę honorową p. Maryi 
hr. Potockiej (serwis kryształowy ze złotem 
okuciem) z dodatkiem nagrody dam (50 du­
katów). Do konkursu stanęło pięć biegunów, 
a to „Perła" Józefa hr. Baworowskiego, któ­
rej dosiadł por. Schindler, „Small-cash" wa­
łach p. Blurula (jeździec właściciel) „Ala- 
manda" klacz hr. Józefa Fiirstenberga (je­
ździec por hr. Schenk), „Sladerok" ogier 
3-letni p. Scazighiny (jeździec por. Miklosch), 
„Corsar" pełnoletni wałach por. Boi. Wi­
śniewskiego (jeździec właściciel). Meta 1600 
m. , 22 koni wycofano. Bieg prowadziła 
zrazu „Alaraanda," lecz od połowy mety 
wziął górę kolor p. Scazighiny (biały z ró­
żowym w paski. „Sladerok" przybył lekko 
ńerwszy, druga była „Alamanda," trzecia 
Perła."

Totalizator płacił 6 zł. za 5 (najniższa 
stawka).

O nagrodę Towarzystwa 400 zł. wal­
czyły w drugim biegu: „Draco" ogier hr. 
Fiirstenberga, „Kapri" p. Kaspra Geista i 
„Mała Mania" p. Jana Mazewskiego. W wy­
mienionym porządku szły bieguny cały czas 
i tak też przyszły do mety. „Draco" szedł 
pod dżokiejem Tinsleyem, „Kapri’ego“- do­
siadł por. Miklosch, „Manię" zaś prowadził 
dżokiej krajowego autoramentu Iwanów. Mia­
nowanych było 15 koni.

Totalizator płacił 6 zł. za 5.
Bieg trzeci o nagrodę austr. Jockey- 

Clubu (1000 zł.) na metę 1600 m. zgroma­
dził na torze czterech współzawodników (mia­
nowanych było 10). Prowadziła bieg zrazu 
„Ariette" br. Erlangera, na którą zwolenni­
cy totalizatora najbardziej liczyli. Wkrótce 
jednak szala zwycięstwa przychyliła się na 
stronę p. Feliksa Scazighiny, którego piękna 
klacz „Weisheit" pod Brownem wzięła metę 
z łatwością. „Arietta" pod Balfordem pobita 
o trzy długości była druga. Bez miejsca 
przyszły „Dąbrowa" p. Stan. hr. Siemień- 
skiego i „Bedwing" p. Krzysztofowicza.

Totalizator płacił 16 : 5.
Ciekawym był bieg czwarty (Couni 

Alfred Potocki Memoriał Stakes), o nagrodę 
Towarzystwa 1000 zł. Z mianowanych pięciu 
dwulatków stanęły cztery: p. Jana Mazew­
skiego kl. gn. 2 1. „Lithuania" po Kalandor 
II., p. Wład. Schindlera og. gn. 21. „Glen- 
coe" po Insulaire , hr. Stan. Siemieńskiego 
kl. gn. 2 1. „Entreprise" po Kanzler i tegoż 
og. gn. 2 1. „Vielleicht“ po Campbell. Meta 
1200 m. W biegu tym świetnie spisał się 
młodziutki dżokej Pachę (Anglik), który pro­
wadził „Vielleichta“. Na kilkanaście sążni 
przed metą wysunął swego bieguna przed 
„Glencoe" (pod Bulfordem), który, zdawało 
się przyjdzie pierwszy. Tak świetnego finish 
dawno już na torze tutejszym nie widziano. 

Totalizator płacił 15 : 5.

Nastąpił bieg najbardziej zajmujący: 
o nagrodę Cesarską II klasy 2000 zł., na 
metę około 2400 m. Do rozprawy stanęły : 
„Serenity" znana zgrabna klacz hr. Brezy, 
,,Souvenir“ og. hr. Fiirstenberga, „Flintston" 
og. p. Krzysztofowicza, „Flottwell" 3 letni 
ogier p. Wład. Schindlera, „Polanka" i og. 
„Schoolboy" pp. St. hr, Siemieńskiego i Ga- 
rapicha, klacz „Jutrzenka" i klacz „Tęcza" 
Jana hr. Tarnowskiego, wreszcie ogier „Ko- 
hinoor" p. M. Zakrzewskiego. Bieg prowadził 
zrazu „Flottwell" pod Bulfordem, walcząc 
z „Souyenirem", przy końcu jednak rozgry­
wało się między „Jutrzenką", „Polanką", 
„Tęczą" i „Flottwellem". Szły one niemal 
w jednej linii. Nagle na kilkadziesiąt sążni 
przed metą „Flottwell" wywraca się, nakrywa 
sobą jeźdźca i — po chwili wstaje, dążąc 
sam za „Jutrzenką" i „Polanką" do mety. 
Pierwsza przyszła „Jutrzenka" pod dżokejem 
Grey’em, druga „Polanka" (dżokej Pachę), 
trzecia „Tęcza" (dżokej Boro wieki). Niefor­
tunnego Bulforda podniesiono z toru i od­
prowadzono do wagi. Lekarz dr. Wachtel 
stwierdził złamanie obojczyka lewego. Bul­
forda obandażowano i odwieziono do mie­
szkania. P. Schindler na podstawie opowia­
dania Bulforda, wniósł protest. Bulford twier­
dził mianowicie, że „Tęcza" zabiegła „Flott- 
wellowi" drogę, w skutek czego koń się wy­
wrócił. Sędziowie jednak nie uwzględnili tego 
protestu

Totalizator płacił wielką wygranę : 18 
zł. za 5.

Do ostatniego programem objętego bie­
gu z płotami (Hurdle-race) o 100 dukatów, 
ofiarowanych przez Maryę hr. Potocką, na 
metę 2400 m., stanęło 6 współzawodników : 
„Podolanka" hr. Józefa Baworowskiego, „Tro- 
ob“, hr. Wacława Baworowskiego, „Ischl" 
lr. Fiirstenberga, „Kaland" p. Geista, „Ka- 
czer" p. Mysłowskiego seniora i „Walneria" 
ir. Starhemberga. Najwięcej liczono na „Ka- 
czer". Bieg prowadziły zrazu „Trolob" i „Ka- 
and" na przemiany. Po świetnem finish przy­

szedł pierwszy do mety „Ischl" (pod Tin­
sleyem), drugi „Kaczer" (dżokiej Moroz), na­
stępnie „Trolob" i „Podolanka". Totalizator 
dawał 6 zł. za 5 stawki.

W końcu rozegrał się zakład prywatny 
raatch) pomiędzy pp. Pieńczykowskim Sta- 

nisławew a Mazewskim — o 500 zł. P. Pień- 
czykowski dosiadł swej „Albo-albo" (klacz 
szpakowata), zaś współzawodniczkę jej, „Ja- 
nówkę" p. Mazewskiego prowadził p. poru­
cznik Suchodolski. „Albo-albo" szła wytrwa- 
e cały czas pierwsza i jak chciała wygrała 

zakład.
Przed godziną 7mą wieczorem nastąpił 

powrót do miasta, przez Corso stryjskie. W ol- 
orzymim szeregu zaprzęgów różnego rodzaju 
wyróżniały się piękne czwórki JE. Namie­
stnika hr. Badeniego, pp. Scazighiny, My­
słowskiego, hr. Potockich z Maryampola i 
Zakrzewskiego z Wiktorowa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 26 czerwca.
Notowania berlińskie wypadły wczoraj bar­

dzo słabo. Drobna spekulacya likwidować już 
musi swe zobowiązania końeowo miesięczne, a 
stosunki prolongacyjne wcale się nie zmieniły. 
Beport jest drogi. Papiery nie znajdują się w 
silnych rękach, przez co oscylacya kursu musi 
być nieustająca. Nadto na słabą tendencyę tam­
tejszej giełdy, wpłynęły olbrzymie sprzedaże ru­
bli w Paryżu na rachunek Petersburga i wypa­
dek cholery w Baku. Pociągnęło to za sobą nie 
tylko spadek walorów rossyjskich, lecz nadto i 
innych efektów.

Mdłe notowania giełdy berlińskiej odbiły 
się i na tutejszym targu, gdyż wszystkie pra­
wie papiery, z wyjątkiem akcyj tytoniowych i 
austr. fabryki broni — spadły. — Spekulacya do­
wiedziała się, że kontrakt z rządem włoskim w 
sprawie dostarczenia karabinów jest już zawarty, 
a z zamówionych 1,200.000 sztuk, ma być spo­
rządzonych 200.000 w Brescia, zaś 1,000.000 
w Styryi. — Szczegóły tej wiadomości wpłynęły 
stanowczo na haussę akcyj Austr. fabryki broni, 
które w skutek wielkich zakupów początkowo 
podskoczyły o 5 zł. (do 45 z), później jednak 
tendenoya osłabła, wiadomości pochodziły z nie­
pewnego źródła i akcye te spadły o 10 zł. 
(do 442).

Pomimo kontrminy berlińskiej w obec ak­
cyj kolei państwowej (ze względu na podatek 
kuponowy pryorytetów) pomimo gróźb, że Staats- 
bany zostaną wykreślone z notowań giełdy ber­
lińskiej, w razie przeprowadzenia projektowanej 
reformy podatkowej, pomimo wreszcie komu­
nikatu Towarzystwa Dyskontowego w tej spra­
wie (o czem donosiłem onegdąj), kurs akcyj ko­
lei państwowych nie poddał się. Przeciwnie, 
giełda zamknęła obrady, notując wczoraj dla 
Staatsbanów, cenę wyższą od onegdajszej. Da się 
to wytłómaczyć tern, że spekulacya, a zwłaszcza



opinia publiczna, przekonana jest, iż Rada nad­
zorcza kolei państwowej, projekt swój, drżący 
do uwolnienia akcyj od podatku pryorytetowego, 
stanowczo przeprowadzi. Na wiedeńskim bruku 
nikt prawie o tem już nie wątpi. Dyskusya to­
czy się jeno około kwestyi czy podatek pryory- 
tetewy odciągniętym zostanie od kuponów wrze­
śniowych, czy też dopiero od kuponów marco­
wych, w przyszłym roku.

Ogółem bilans interesów zeszłego tygo­
dnia na tutejszym targu, przedstawia się nie­
szczególnie. Tydzień ten, moźnaby śmiało 
nazwać tygodniem realizacyjnym, tak nieustan­
nie papiery na targ rzucano Wszyscy zajęli 
stanowisko wyczekujące. — Ważniejszego eko­
nomicznego lub politycznego faktu nie było, to 
też spekulanci nieprzyłożyli ręki do ożywienia 
transakcyj. Kontrmina, (przedewszystkiem ber­
lińska), była ruchliwsza. Poznała, że pora jest 
odpowiednia do rzucania złych a fałszywych 
wiadomości i do przygniecenia tym sposobem 
kursów. Gdyby nie to, że od czasu do czasu, 
grający na haussę, odkupywaniem rzuconego 
towaru, podtrzymywali kursa, gdyby dalej nie 
uchwały komisy i walutowej, — kontrmina by­
łaby stanowczo zwycięzką, a notowania zeszłe­
go tygodnia wypadłyby daleko słabiej. Osta- 
tniem dziełem kontrminy jest cała akcya zniż­
kowa przeciw'Staatsbanom. Właścicieli pryoryte- 
tów, t. j. tych, których w pierwszym rzędzie 
interesuje reforma podatkowa, jest w Niemczech 
bardzo mało. Nie można więc przypuścić, aże­
by ta mała garstka takiego hałasu narobiła w 
Berlinie. Uczyniła to kontrmina.

Zwyżkowe pozycye w zeszłym  tygodniu, 
zajęły g łów nie Landerbanki, z powodu sprzeda 
ży dóbr Benatek i pomyślnej subskrypcyi na 
akcye Merkura i akcye austryackiej fabryki 
broni.

Pieniądz jest drogi. Prolongaty zobowią­
zań końcowo miesięcznych, uskuteczniają licząc 
za report 5 prc Wypłaty za kupony lipcowe 
w Austryi od pożyczek, listów zastawnych, pryo- 
rytetów i akcyj, obliczają na 98,125.000 zł. 
Z tego 29,735.000 zł. w papierach, 27,821.000 
zł. w srebrze, 12,723.000 zł. w złocie,
38,319.000 zł. we frankach a 4,106.000 zł. w 
markach są płatne. Nic więc dziwnego, że pie 
niądz jest drogi, w obec takiego terminowego 
zapotrzebowania. Sytuacya zmieni się zupełnie 
po uskutecznionych wypłatach. Wówczas pa­
piery pójdą w górę, na skutek zakupów z u- 
zyskanej gotówki, dla lokaty lub dla speku- 
lacyi.

Targ zbożowy.
Dnia 27 czerwca 1892.

Lwów, pszenica 8*50 do 9' — , żyto
8 — do 8*50, jęczmień 6'75 do 7*—, owies
t>*25 do 6.75, rzepak nowy 9-75 do 10'—, groch
6'50 do 9-50, wyka 4*50 do 5 25, nasienie lniane
1 1 — do 11-20, bób 12'— do 12 50, bobik 6’50 
do 7'— , hreczka 9 50 do 1 P —, koniczyna 
czerwona 40'— do 55'—, biała —'— do—'—, 
szwedzka —'— do —•— , kminek 20'— do 21'—, 
anyż 28'— do 29'— , kukurudza—-•— do —•—, 
chmiel nowy za 60 kilg. —■— do —'—, spirytus 
14 75 do 15-25.

Usposobienie słabe.
W iedeń: pszenica na czerwiec 8'90 do 8 95, 

na jesień 8*24 do 8'27, żyto na czerwiec 8-54 do 
8'57, na jesień 7"50 do 7'52, owies na czerwiec 5’73 
do 6-78, ua jesień 5*82 do 5*85, kukurudza na czer­
wiec 5-13 do 5'16. na lipiec-sierpień 5'14 do 5-17, 
sierpień-wrzesień 5 25 do 5'28, wrzosień-październik 
5-35 do 538, rzepak nowy sierpień-wrzesień 1220  
do 12'30, olej rzepakowy wrzesień-grudzień 32"— do 
33-50, spirytus 17-75 do 18'25.

Czerniowce: pszenica 9-— do 9-25, średnia 
8-50 do 8 75, żyto 8-25 do 8 35. średnie 7'50 do 
7*75, jęczmień browarny —'— do —•—, pastewny 
6"— do (j-25, owies 6 50 do 6-75, średni 6'15 
do 6-40, rzepak zimowy —'— do —•—, letni —•— 
do — , nasienia lniane —'— do -■—, konopie 
—"— do — •—, koniczyna ■—■— do —'—, kukurudza 
5'25 do 5'30, na czerwiec —•— do —'—, bób
— d o  groch 7'— do 8'—, anyż — — do
— , spirytus za 10.000 litr prc. 15-50 do 15 75-

Usposobienie : mdłe.
B udapeszt: pszenica na wiosnę 8 50

do 8'52, ua jesień 7 93 do 7*95, kukurudza 
na czerwiec 4.75 do 4 77, na lipiec- sier­
pień 4'78 do 4 80, owies na czerwiec —.— 
do —•—, ua jesień 5-38 do 5 40, rzepak na wrze- 
sień-paźdz. 11-60 do 11-65. Spirytus kontyng. bez 
podatku 17-— do 17 50.

OSTATSIA POCZTA

Wiener Zeitung donosi :
Jego Ces. i Król. Apostolska MośóNaj- 

wyższem postanowieniem z dnia 10 czerwca
b. r. raczył udzielić Najw. sankcyi następu­
jącym dwom projektom ustaw, uchwalonym 
przez S e j m  g a l i c y j s k i :

I.) mocą którego zostają zmienione §§. 
69, 70 i 74 ustawy o prawie wodnem z d. 
14 marca 1875 (Dziennik ustaw krajowych 
nr. 38);

II.) mocą którego zostaje zmienionem 
postanowienie §. 3, 1. n. ustawy krajowej z 
d- 17 lipea 1876 (Dziennik ustaw krajowych 
nr. 28) o ochronie pól.

Wiener Abendpost pisze z okuzyi wy­
jazdu N a j j .  P a n a  do Berna: Ludność 
stolicy Morawy poczyniła, bez różnicy naro­
dowości, ogromne przygotowania, celem zgo­
towania dostojnemu Monarsze godnego przy­
jęcia, i zamanifestowania słowem i czynem, 
że miłość i uwielbienie dla Miłościwego 
władcy i Najw. Domu cesarskiego są wspól- 
nem dobrem wszystkich ludów austro-wę- 
gierskiej Monarchi. Jak niedawno w Buda­
peszcie, tak obecnie w Bernie, święcić bę­
dzie idea dynastyczna wspaniały tryumf, a 
świat cały będzie miał ponownie sposobność 
przekonać się , w jaki to sposób lojalna i 
patryotyczna ludność umie czcić swego 
władcę, którego wszystkie myśli i cała dzia­
łalność , co więcej , całe życie , poświęcone 
jest wyłącznie dobru wiernych ludów.

Pan Minister dr. Prażak i wice-prezy- 
dent Izby deputowanych, bar. Chlumecky, 
wyjechali do Berna.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ksią­
żę Bismarck, przed wyjazdem ze stolicy au­
stryackiej, pozostawił swoją kartę u prezesa 
gabinetu hr. Taaffego, w pałacu Minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Izba dep. będzie mogła na jutrzejszein, 
wtorkowem posiedzeniu prowadzić dalej ob­
rady nad projektem ustawy w sprawie ure­
gulowania przemysłu budowlanego, komisya 
bowiem przemysłowa dokonała już wyboru 
referenta, a raczej wybrała napowrót tego 
samego referenta. Izba panów odbędzie jutro 
posiedzenie.

Izba dep. utraciła przedwczoraj jedne­
go z najstarszych i najzasłużeńszych swych 
członków. Dnia 25 b. m. wieczorem zmarł 
dr. Edward H e r b s t  w 72 roku życia. Uro­
dzony dnia 9 grudnia 1820 w Wiedniu, 
wstąpił Herbst po ukończeniu tamże studyów, 
do służby państwowej, a mianowicie do pro- 
kuratoryi skarbu. W roku 1847 mianowany 
jednak został profesorem filozofii i prawa 
karnego w Uniwersytecie we Lwowie, a 
w roku 1859 przeniósł się w tym samym 
charakterze do Pragi. W czasie^tym ogłosił 
pomiędzy innemi, w roku 1855 „Podręcznik 
do powszechnego austryackiego prawa kar­
nego". W życiu polityeznem odgrywał Herbst 
od roku 1861 wybitną rolę. Wybrany do 
sejmu czeskiego, należał tutaj, obok Brinza 
i Hasnera, do głównych przywódców stron­
nictwa niemieckiego. Z sejmu czeskiego wy­
brany został do Rady państwa. W minister­
stwie Karola Auersperga objął dnia 30 gru­
dnia 1867 tekę sprawiedliwości i piastawał 
ją do 12 kwietnia 1870 r. Jako minister 
sprawiedliwości przeprowadził kilka ważnych 
reform wsądownictwie, jakoto : zniesienie are­
sztu za długi, zaprowadzenie sądów przysię­
głych w sprawach prasowych, organizacyę 
sądów powiatowych. Po ustąpieniu z mini­
sterstwa poświęcił się wyłącznie życiu par­
lamentarnemu. W ostatnich latach rzadko 
zabierał głos. Stronnictwo liberalne traci 
w nim jednego z najwybitniejszych repre­
zentantów dawnego pokroju centralistycznego.

Dr. Herbst zmarł nagle, niedomagałje- 
dnak od dłuższego czasu.

Germania donosi , że na mocy rozpo­
rządzenia biskupiego, i z przyzwoleniem 
władzy państwowej, została utworzoną nowa 
parafia katolicka w Berlinie przy dotychcza­
sowej kaplicy św. Piusa. Organ katolicki 
wyraża nadzieję , że niebawem dwie inne 
kaplice: Serca Jezusa i św. Bonifiacego zo­
staną zamienione na kościoły parafialne, i 
wzywa katolików w całych Niemczech, aby 
ofiarami przyczynili się do wybudowania 
większej świątyni dla parafii św. Piusa , li­
czącej 22.000 dusz. Berlin liczy ogółem
150.000 katolików.

Nowo wybrana konstytuanta belgijska 
zbierze się dnia 12 lipca. Słychać, iż król 
nie otworzy jej osobiście mową tronową, aby 
nie wywoływać adresu , którego uchwalenie 
napotkałoby na niezmierne trudności i prze­
sądzałoby rewizyę konstytucyi.

W Izbie francuskiej p. Dreyfus zamie­
rza wnieść interpelacyę w sprawie pojedyn­
ku Mores-Mayer. Członkowie prawicy wezmą 
udział w dyskusyi. Pogrzeb Mayera odbył 
się przy olbrzymim udziale publiczności.

Minister wojny Freycinet odpowiedział 
na interpelacyę Dreyfusa, że wraz z całą 
Izbą ubolewa nad śmiercią Mayera, który 
był nadzieją armii. Minister oświadcza dalej 
w sposób uroczysty, że rząd w armii nie zna 
ani katolików, ani protestantów, ani żydów, 
lecz tylko Francuzów. Rząd potępia ostro po­
lemikę w pismach i w danym razie potrafi 
zapobiedz prowokacyom, które sieją w ar­
mii niezgodę; jest to narodowa zbrodnia.

Izba z wielkiem zadowoleniem przyjęła o- 
świadczenie ministra.

Dzienniki francuskie ostro potępiają za­
chowanie się Drumonta i Morćsa Alloinp, któ­
rzy psują harmonię społeczną, wywołując 
drażliwe kwestye rasowych nienawiści. Ofia­
rą nową podobnego systemu, padł dzielny 
żołnierz Mayer, którego czekała świetna przy­
szłość. Mores został aresztowany, i wkrótce 
będzie mu wytoczony proces.
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Manifest wyborczy Gladstone'a zawiódł 
do pewnego stopnia oczekiwania. Nawet 
najgorliwsi zwolennicy tego męża stanu nie 
mogą ukryć zadziwienia. W ogóle zaś wszy­
scy doznali zwodu, bo manifest pomija 
milczeniem szczegółowy plan, a do irlandz­
kiego Home-rulu podaje go tylko w zary­
sach. Dzienniki zimno przyjęły enuncyacye 
Gladstone’a. Times i Daily Telegraph nie­
przychylnie takowe oceniają; Standard zło­
śliwie powiada, że część polityczna jest 
słaba, forma zaś literaeka jest arcydziełem. 
W istocie , manifest jest raczej podobny do 
powieści, zawiera bowiem w sobie sporą 
dozę fantazyi. Gladstone w kilku ustępach 
wziął rozbrat z rzeczywistością, jak n. p. 
w owem miejscu, gdzie pisze o jedności 
stronnictwa liberalnego, lub gdy wychwala 
lojalne stanowisko Irlandyi wobec Anglii.

Gladstone w swoim manifeście nie do­
tknął ani jednem słowem polityki zagra­
nicznej; uczynił to przyszły jego domniema­
ny minister spraw zewnętrznych, lord Rose- 
berry. W mowie, wypowiedzianej w Londy­
nie, oświadczył on między innem i, że libe­
ralna partya zamierza uczynić eksperyment 
wznowienia stałej i nieprzerwanej polityki 
zagranicznej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rynica , 27 czerwca. (Tel. pry w.) 

Najd. Arcyksiążę Leopold Salwator w towa­
rzystwie swego adjutanta i dyrektora domen 
Glanza, przybył tutaj. Zakład sprawił na Do­
stojnym Gościu bardzo korzystne wrażenie.

W iedeń, 27 czerwca. Na j j .  P a n  
wczoraj rano wyjechał na Zjazd strzelców 
austryackich do Berna morawskiego. U gra­
nic Morawy, oraz na wszystkich stacyach, 
witany był Monarcha przez władze oraz 
tłumnie zebraną ludność, niemniej reprezen- 
taeye gminne i duchowieństwo, w sposób en- 
tuzyastyczny.

Berno, 27 czerwca. Wśród grzmotu 
dział i dźwięku dzwonów, tudzież pełnych 
zapału okrzyków ludności, zawitał tu Najj. 
Pan, powitany przez burmistrza przemową 
hołdowniczą. Jazdę z dworca do miasta od­
był Monarcha wśród nieustających owacyj.

Na przemowę burmistrza odrzekł Najj. 
Pan: „Z radością wstępuję znowu po dłuż­
szym czasie do wiernego mi stołecznego 
miasta krajowego, B erna, którego gorliwość 
przemysłową i widoczny rozwój śledzę za­
wsze z prawdziwą pociechą. Z zadowoleniem 
też wysłuchałem ponowionych zapewnień o 
najwierniej,szem przywiązaniu do Mnie i do 
Mego Domu całej ludności Berna, której 
wyrażam za to najszczersze podziękowanie.“

Berno, 27 czerwca. O godzinie pół 
do lite j przyjmował Naj j .  P a n  dygnitarzy 
dworskich , Marszałka krajowego i Wydział 
krajowy, deputacyę szlachty, duchowieństwo 
z biskupem berneńskim ks. Bauerem na cze­
le; dalej korpus oficerski, liczne gremia u- 
rzędników oraz inne deputacye.

Na przemowę biskupa Monarcha, dzię­
kując za wyrazy wierności wypowiedział ży­
czenie, by duchowieństwo starało się pielę­
gnować w sercach wiernych zasady cbrze- 
ściańskie, oraz rozbudzało w nich i wzmacniało 
uczucia miłości i pojednawczości, a to zaró­
wno dla dobra kraju jak i dla pomyślności 
całego Państwa.

O godzinie 1 popołudniu przedefilował 
przed Monarchą, który wyszedł na balkon 
pałacu, świetny korowód, złożony ze wszyst­
kich uczestników uroczystości strzelania związ­
kowego. W pochodzie brały udział wszystkie 
towarzystwa krajowe, 12 orkiestr, 8 rydwa­
nów uroczystych. Nieustające entuzyastyczne 
okrzyki wznosiły się ku Monarsze, który ła­
skawie wyrazić raczył Swe zadowolenie z tej 
owacyi.

Berno, 27 czerwca. Wczoraj o godzi­
nie kwadrans na 4 Najj. Pan w towarzy­
stwie Namiestnika udał się na strzelnicę, 
gdzie odpowiadając na przemówienie przeło­
żonego związku strzeleckiego, Jellinka, wy­
raził Swe zadowolenie ze szlachetnego, pa- 
tryotyeznego ducha, jakim związek strzelecki 
jest ożywiony i jaki oby zawsze ożywiał 
serca strzelców austryackich. Następnie Mo­
narcha otworzył uroczyste strzelanie związko­
we pięknym, rdzennym strzałem do tarczy, 
która na pamiątkę będzie przechowana.

Po całogodzinnym pobycie na strzel­
nicy, Najj. Pan żegnany pełnemi zapału

okrzykami, wrócił do pałacu, gdzie o godz. 
pół do 7 odbył się obiad na 44 nakryć, 
gdy jednocześnie stół marszałkowski liczył 
9 nakryć.

Po godzinie 8 wieczór rozpoczęła się 
iluminacya miasta, która wypadła czarująco. 
O godzinie 9 Najj. Pan w towarzystwie Na­
miestnika, a poprzedzany przez burmistrza, 
odbył przejażdżkę po głównych ulicach Ber­
na, witany wszędzie gorącemi owacyami 
przez tłumnie zebraną na ulicach ludność. 
Po powrocie Monarchy do pałacu rozpoczął 
się o godzinie 9l/s korowód z pochodniami 
przy udziale 6000 uczestników. Najj. Pan 
do końca przypatrywał się ewolueyom koro­
wodu z balkonu, kilkakrotnie w najłaskaw­
szy sposób dziękował za pełne entuzyazmu 
owacye i wyraził aranżerom korowodu Naj­
wyższe Swe uznanie i podziękowanie.

Berno, 27 czerwca. Dziś rano odbył 
Najj Pan przegląd wojsk załogi tutejszej, 
poczem wyraził komendantom Swe zadowo­
lenie.

Następnie zwiedził Monarcha szpital 
garnizonowy , gdzie rozmawiał z kilku cho­
rymi żołnierzami, i wyraził się z uznaniem 
dla kierowników tego zakładu.

W iedeń , 27 czerwca. W koraisyi wa­
lutowej , po zagajeniu dzisiejszego posiedze­
nia, przewodniczący Jaworski poświęcił go­
rące słowa wspomnienia śp. Herbstowi.

B erlin , 27 czerwca. Biuro Wolffa 
donosi z Monachium:

Wiadomość, jakoby książę Leopold zło­
żył swą kartę księciu Bismarckowi, jest nie­
prawdziwa. Książę Leopold od ośmiu dni 
bawi w Allgau. Również wątpią tu, czy ma 
podstawę wiadomość o odwiedzeniu księcia 
Bismarcka przez księcia Ferdynanda Kobur- 
skiego.

K ie l , 27 czerwca. Cesarz Wilhelm 
wczoraj popołudniu odjechał do Szczecina.

Monza, 27 czerwca. Królestwo włoscy 
przybyli tu, gorąco witani przez ludność.

Bukareszt, 27 czerwca. Wczoraj ko­
sztem państwa odbył się pogrzeb Bratiana, 
na którym znajdowali się przedstawiciele 
króla i rządu.

Bukareszt, 27 czerwca. Wczoraj wie­
czór studenci pod przewodnictwem rektora 
Akademii odbyli zebranie, na którem oma­
wiano sprawę pobytu Rumunów węgierskich 
w Wiedniu. Następnie udali się studenci 
przed posąg Michała Walecznego, gdzie prze­
mawiali rozmaici mówcy i gdzie złożono 
sztandar rumuński. Zresztą panował spokój 
zupełny i dalszych zamieszek nie było.

Paryż, 27 czerwca. Dzięki zeznaniom 
uwięzionego anarchisty Bricou, polieya zna 
już sprawców zamachu w oberży Very’ego. 
Oprócz Bricou brali udział w tej zbrodni: 
żona Bricou, niejaki Francis i Meunier. Głó­
wnym sprawcą jest Francis, u którego też 
wyrabiano bomby dynamitowe.

Londyn, 27 czerwca. Podczas zgro­
madzenia wyborczego w Chester, w sobotę 
po południu, Gladstone, który umyślnie tam 
przybył, aby wygłosić mowę, w chwili kie­
dy się udawał do klubu liberalnego, ugo­
dzony został kamieniem, na niego rzuconym, 
w oko. Gladstone, który nie doznał żadnego 
szwanku, witany był sympatycznie przez 
ludność.

Londyn, 27 czerwca. Herbert Glad­
stone doniósł telegraficznie, że ojciec jego 
jest tylko lekko skaleczony, że się ma na 
oko dobrze i że ogólny stan jego zdrowia 
nie pozostawia nic do życzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 27 czerwca 1892 r., godz. 1 

minut 40. Akcye kredytowe 315*50, Alp 
Tow. górnicze 68 40, Węgierskie akcye kre­
dytowe -361'— , Akcye anglo - ausfcryaekie 
154 --, Akcye banku Union 246'25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 214 75, Akcye kolei 
Północnej 291*50, Akcye kolei Południowej 
99-87, Losy tureckie 42*10, Akcye kolei pań­
stwowej 302 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 243 — Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197*—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159*75, Akcye tytoniowe 182*50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104*75, 
Akcye kolei Elbetal 238 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 223*—, 4-prc. węgierska 
renta złota 110*55, Akcye banku związko­
wego 114*75 Rubel papierowy 1 19 50, W ę­
gierska renta papierowa 100*55. Usposobienie 
utwalone.

Telegram y zbożowe z dnia 25 czerwca 
1892 r. Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 17*75 do 18*25 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 8*52 do 8 54 zł. 
8« r i i u : Pszenica (na paźdz.-listop.) 181*50 

zł., żyto — *— do — zł., spiry­
tus 37*50 *1. P a r y ż :  mąka na mieBiącbieżący 
52*25 ----- fr.___________________________

Odpowiedzialny redaktor: Adam KrcebowleCki



Nadesłane.
M. JONASZ

<loin bankowy i kantor wymiany
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozy.owyin na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezestauya dla Galicy! największego 
I najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń 
<>a życie ,,The Mutual". Rok założenia 1842.

Zmiana pomieszkania.
Lekarz choro' kobiecych i akuszer

dr. Bronisław Skałko wski
były asystent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka 

w Wiedniu, ordynuje od godz. 8 do 5. 
Lwów , ni K ościuszki 14, na dole. 650

Przyj chali do Lwowa
dni- 25 czerwca 1892.

Hotel Zorza.
O. Orłowski z Połowiee, L. Cieński z Okna,

K. hr. Przeździeeki i H- Polko z Krakowa, A. Abra 
hamowicz z Targowicy, J. hr. Tarnowski z ChorzeolwaJ 
F. hr. Fiirstenberg i L. hr. SHienk z Wiednia, E.l 
Baworowski z Kopeczyniee, W. Bogdanowicz z Kos-| 
sowa.

Hotel Imperial.
Pp. K. Tr/.eiński i E. Trzeiński z Słupek, S 

Giezey z Budapesztu, J. Jędrzejowie;; z Litatyna, A. 
Poeiejko z Podiipiee, F. Biliński ze Sniatyna, J 
Turzański z Jaworowa, S hr. Konarski z Dobiecka 
K. hr. Komierowski z Rożniatowa, Z. Mieciszewski 
z Krakowa. —

Hotel Francuski.
Pp. W. hr. Reyowa z Psar, B Skibniewski z 

Ralie, W. Żelechowski z Hrehorowa, E. Dudziński 
z Komarna, A. dr. Szaniawski z Warszawy, J. Wi- 
niarz z Tarnopola, W. Schindler z Berna, A. Schin 
dler z Brzeian, Dr. Broniewski z SokalaJ J. Boau 
sławski z Cieszanowa S. Jaroszyński z Mostów, Hr. 
Staremberg z Tarnowa, W. Malinowski z Kudynowic, 
A Sozański z Grabowic, S. Skarżyński z Studzianki, 
A. Gajewski z Romanowa, K. Zaremba z Adamówki.

RUCH P O C IĄ G Ó W  K O L E JO W Y C H .
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

Wystawy i Muzea.
Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 

godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryalnyeh.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

DoLwowa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzecPodzam eze) 
Z Suezawy . . . .
Z Kimpoiungu . . .
Z Radowiee . . . .
Z H liboki.....................
Z Nowosieliey . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna yia Haliez 
Z Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Stanisławowa
Stryja.....................

Z Suchy, Nowego Sąeza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Lawocznego i
Stryja..........................

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej
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Ze Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa . . . .

T a r n ó w .....................
)o Podwołoez. i Brodói 
(z dworca głównego)
)o Podwołoez. i Brodói 
(z Podzamcza) . . .

Do Suezawy . . . .
Do Husiatyna via Haliez 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosieliey. . .
Do Hliboki . . . .
Do Radowiee. . . .
Do Kimjpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, No 

wego Sącza i Suchy 
Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Lawocznego,
Munkaeza, Miskolcza
i P esz tu .....................

Do Bełżca i Sokala .
Do Sokala i Rawy ru­
skiej ..........................

U w a g a :  G odziny drukow ane  grubem i liczb am i, oznaczają  po. 
rq nocną od godz. 6  w ieczór do 5 '5 9  rano.

Czas kolejow y (ś re d n io  eu rope jsk i) różni s ię  od czasu lw ow skie 
go o 35 m in u t, t .  z . gdy zeg ar we Lw ow ie w skazuje godz. li!- 
w  po Jud u ie, zeg ar kolejow y w skazu je  godz. 11 25 p rzed  po łudn iem .

Cennit Iwowsiiej
Lwów, dnia 27 czerwea 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud: po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. no 200 zł. wa.
Banku kred. gal. t o 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za rOO zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wyiosowalne z 10 pr. premią 

Baniu hipot. 4‘/apr. los. w 50 1. 
Banku krąj. 4 ‘/spr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41l/i lat . . 
41/* pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. L isty dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2l/a pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . . 

4n r> n  ̂ n n •
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półtm peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
212 50 
240 50 
335 -

101 -

107 50
98 25 
98 50

215 50 
243 50 
340 -
216 -

101 70

108 20
98 95
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

60
53

95 80 
1 0 0  10  
95 40

62 -  
55 —

50 -  -------

104 40 105 10
94 — 94 70

100 50 101 20

100 -  
101  —  

104 50 
97 60 
91 40 
23 50 
29 50

5 62 
1 45 
9 65 
1 22 

1 18.s/< 
58 30

100 70
101 70

98 30 
92 10 
24 50 
32 50

5 72 
9 55

1 32 
1 20 % 

58.90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 czerwea 1892.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..........................................
iu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee..........................................
kwiecień-paździemik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

95.45 95.65
95.45 95.65

95.15 95.35
95.16 95.35 

140.50 1.41—  
141.70 142 10 
151.— 1 5 2 -  
182.— 183. 
183 -  183.—

151.25 152.— 
113.20 113.40 
100.80 101. -

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ...............................................  104.60 105.2
Galieyi ....................................................  104.25 105.25
Niższej A ustryi..........................................  109.50 — —
S ied m iogrod u .......................................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.....................  94.40 95.40

3. Akcye.

154.25 155.— 
316.50 317.—
635.— ------
3 3 8 .-  - . -

Bank Anglo aust. 20C zł. ernit. zł. . .
Inst. kred. dla bandlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 ztr. .
Gal. banku hip. po 200 zł.......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 223.— 223.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 997.— 1000.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.— 91 60 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 342.— 345.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. .
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w.

2910 — 2930.— 
. 214.— 214 50 
. 241.50 243 -

płaoą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 302.75 303 25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 100. - 100.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.— 200.2-5

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/„ pr.

w złocie w 50 1..........................  100.20 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.20 112 —

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. — — .—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 p r . --------
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.— 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50
„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.— 95.25
„ „ n po 4V» pr. w
52 latach zw ro tn e ................................ 99.50 100.—

Banku krajowego 4’/a pr. wa. los. w 511/, 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .................. —.— — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— —.—
Banku aust. węg. 4'/, pr.............................101.— 10150
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5’/« pr. . . 102.70 103.70

5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .— 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4% 99.20 100. —

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.20
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41jt  pr.................................. — —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— — .—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85. -  85.70

z r. 1884 . . . 93.75 94.75
z r. 1366 . . . —.— — .—
z r. 1872 . . . - . -

Węg. gal. kol. at 200 zł. 5 pr. w sr. .103— 104 —

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.75 189.25
Clarego po 40 zł. m. k.............................  56.20 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k...................... —.— —.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.25 23.90
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 22 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— —.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................  56.25 57 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.60 1 8 - -

węg- „ po 5 zł. 1 2 .-  12.40
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................. , . . . 23.50 25.--
Sauna po 40 zł. m. k................................  63.— 64. -
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  63. — 6 4 -
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131 . — 133

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.25 64.25 '
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................  40.50 41.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 64 50 65.75 j

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..................—.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — .—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . ------
Londyn za ft. szt........................................110 30
Paryż za 100 fr......................................  47.40. —

119 70 
47.47 5

K u r s  z ł o t a .

■ »  M  I  X I M  M  I  MfcŁ MLT ■ «  3E JĘ ■ »  W  W .

Dukat cesarski men.............................  5.67.— 5.69.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5.67 —

K o r o n a ............................................... —.—.— —. ------
20-franków ka..................................... 9.49.— 9 50'—
Rossyjski p ó łim p ery a ł..................... —.—.— —.—.—
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—.-
Srebro .  ..........................................—.—.— —.—

I lffflwstiei Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński.
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Licytacye.
L. 35054 (3742 1 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Myślenickim okręgu budowniczym w latach 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 8 li- 
pca 1892 w c. k. Starostwie w Myślenicach 
licytacya ofertowa.

Ogólna ilość szutru w r. 1893 dostaś 
wić się mająca wynosi 5667 m® koszta za. 
w kwocie fiskalnej wynoszą, 10728 zł. 891/* ct-

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako- 
też wykaz ilości szutru, dostarczyć się mają­
cego do każdego kilometra gościńca, przej­
rzane być mogą w urzędzie wymienionego ck. 
Starostwa w godzinach urzęd., gdzie także w 
powyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe, wnosić należy oferty, zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. przy do­
łączeniu 5 prc. wadyum, z wyrażeniem ofia­
rowanych cen nie tylko cyframi, lecz także 
literami, za jeden metr sześcienny szutru z 
każdego łomu lub szutrowiska.

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić na­
leży do każdego kilometra 6/10 części prze­
pisanej ilości szutru zaś do 30 czerwca każ­
dego roku dostawa w zupełności ma być u- 
kończoną.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgładzającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie u- 
dzielone będą, i opiewać mają na pojedyncze 
Kamieniołomy lub szutrowiska bez zamiesz­
czenia nazwy gościńca lub pojedynczych ki­
lometrów, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi w każdym razie, według poszczególnych 
kamieniołomów lub szutrowisk a względnie 
przestrzeni gościńca zaopatrywanych z jednego 
i tego samego łomu lub szutrowiska..

Wszelkie oferty, nie sporządzone na blan­
kietach urzęd., albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski lub też nie podane w terminie nie 
będą przyjęte przez komisyę przeprowadza­
jącą licytacyę.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1892.

L. 32475 (3741 1 -3 )
OBWIESZCZENIE

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Bocheńskim okręgu budowniczym w latach 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 8 lipca 
1892 w ck. Starostwie w Bochni licytacya 
ofertowa.

Ogólna ilość szutru w r. 1893 dostawić 
się mająca wynosi 9455 m 3, koszta zaś w 
kwocie fiskalnej wynoszą 22.080 zł. 94 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako 
też wykaz ilości szutru dostarczyć się mają 
cego do każdego kilometra, przejrzane być 
mogą w wymienionera ck. Starostwie w go 
dżinach urzędowych, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnosić należy oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 c t , przy dołączeniu 
5 prc. wadyum, z wyrażeniem ofiarowanych 
cen nietylko cyframi, lecz także literami za 
j^den metr sześcienny szutru z każdego ło­
mu lub szutrowiska.

Co do samej dostawy zastrzega s ię , że 
do końca stycznia każdego roku dostawić na­
leży do każdego kilometra 6/10 części prze­
pisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca ka­
żdego roku dostawa w zupełności ma być 
ukończoną.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie u- 
dzielone będą i mają opiewać na pojedyncze 
kamieniołomy lub szutrowiska , bez zamiesz­
czenia nazwy gościńca lub pojedynczych ki­

lometrów, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi w każdym razie odrębnie według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk, 
a względnie przestrzeni gościńca zaopatrywa­
nych z jednego i tego samego łomu lub szu­
trowiska.

Wszelkie oferty nie sporządzone na 
blankietach urzędowych, albo zawierające ja 
kiekolwiek dopiski, lub też nie podane w 
terminie, nie będą przyjęte przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1892.

L. 42378 (3743 1 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w brze- 
żańskim okręgu budowniczym w latach 1893 
1894 i 1895 odbędzie się dnia 3 lipca 1892 
w c. k. Starostwie w Brzeżanach licytacya 
ofertowa.

Ogólua ilość w r. 1893 dostawić się 
mająca wynosi 9180 ra®, koszta zaś w kwo­
cie fiskalnej yuoszą, 27583 zł. 82 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako- 
też ilość szutru dostarczyć się mającego do 
każdego kdometra, przejrzane być mogą w 
urzędzie wymienionego ck Starostwa w go­
dzinach urzędowych, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu, najpóźniej do godziny 12 
w południe wnosić należy oferty, zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. przy dołącze­
niu 5 prc. wadyum z wyrażeniem ofiarowa­
nych cen nie tylko cyframi, lecz także lite­
rami za jeden metr sześcienny szutru z ka­
żdego łomu lub szutrowiska.

Co do samej dostawy, zastrzega się, że 
do końcu stycznia każdego roku dostawić na­
leży do każdego kilometra 6/10 części 
przepisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca 
każdego roku dostawa w zupełności ma być 
ukończona.

Oferty mają być sporządzone na blan 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzielane będą i mają opiewać na pojedyn- 
czę kamieniołomy lub szutrowiska, bez za­
mieszczenia nazwy gościńca lub pojedynczych 
kilometrów, albowiem zatrudnienie ofert n a ­
stąpi w każdym razem odrębnie według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 
a względnie przestrzeni gościńca zaopatry­
wanych z jednego i tego samego łomu lub 
szutrowiska.

Wszelkie oferty, nie sporządzone na blan­
kietach urzędowych, albo zawierające jakie­
kolwiek dopiski lub też nie podane w ter­
minie nie będą przyjęte pizez komisyę prze­
prowadzającą licytacyę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1892.

L. 463 (3709 1—3)
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

14 lipca 1892 i dnia 17 sierpnia 1892 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 20|48 części realności 1 
k. 39 wykazem hip. 1. 282 księgi gr. gminy 
katastr. Rymanów objętej, dłużniczki Racy 
Abraham własnych celem zaspokojenia wie 
rzyteluości Szymona Klingera w kwocie 1000 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 3445 zł. 831/, 
ct. wa.

Wadyum 10 prc. takowej.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem uiewiadomoch wierzycieli 
ustauowiono Ludwika Rzewuskiego c. k. nota- 
ryusza w Rymanowie.

Rymanów, 3 maja 1892.

^



k  L. 36131 (3677 3 - 8 )
W Celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Złoczowskira okręgu budowniczym w latach 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 7 lipca 
1892 w ck. Starostwie w Złoczowie licytacya 
ofertowa.

Ogólna suma szutru w r. 1893 dostawió 
L się mająca wynosi 8200 m8 w kwocie fiskal­

nej 28807 zł* 5 ct.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako- 

też wykazu ilości szutru dostarczyć się mają­
cego do każdego kilometru i ceny przeciętne 
przejrzane być mogą w wymienionem ck. 
Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie 
także w powyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnosić należy 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. przy dołączeniu 5 prc. wadyum z wyra­
żeniem zaofiarowanych cen nietylko cyframi, 
ale także i literami za 1 m 3 szutru z każ­
dego łamu.

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić 
należy do każdego kilometra 6/10 ezęści prze­
pisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca każ­
dego roku dostawaw zupełności ma być u- 
kończoną.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie u- 
dzielane będą i mają opiewać na pojedyncze 
kamieniołomy bez zamieszczenia nazwy go­
ścińców lub pojedynczych kilometrów, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi w każdym 
razie według poszczególnych kamieniołomów 
a względnie przestrzeni gościńca zaopatry­
wanych z jednego i tegosamego łomu.

Wszelkie oferty niesporządzone na blan­
kietach urzędowych, albo zawierające jakie­
kolwiek dopiski lnb też niepodane w terminie, 
nie będą przyjęte przez komisyę przeprowa­
dzającą licytacyę.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 14 czerwca 1892.

L. 5367 (3626 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 19 lipca i dnia 23 sierpnia 1892 
o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności whl. 232 ks. gr. gm. Dą­
browa objętej Maryanny, Honoraty, Antoni­
ny, Władysława, Romana i nieżyjącego Fran­
ciszka Rhema]własnej na rzeczJFischla Sehna- 
bla celem zaspokojenia połowy z sumy 1000 
zł. zpn.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dąbro­
wie.

Dąbrowa, 9 kwietnia 1892.

L. 318 (3528 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, ze w celu 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie 15 rat pożyczkowych po 6 zŁ zł. 
zpn. przeprowadzi w w dniach 21 lipca i 19 
sierpnia 1892 każdokrotnie o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realnoś­
ci wykazem hipotecznym 1. 140 i połowy 
realności wykazem hipot. 1. 392 księgi grun­
towej gminy Rumno objętych dłużnika Jana 
Kochmana własnych z tem że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej tejże zaś na drugim terminie 
za jaką bądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę* wywołania stanowi wartość szacun­
kowa tych realności w kwocie 528 zł.

Wadyum 53 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacownia powyższych 
realności można przejrzeć w tus. restra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Józef Gromnicki w Komarnie.

Komarno, dnia 20 stycznia 1892.

realności można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych Józef Gromnicki w Komarnie. 
Womarno, dnia 25 grudnia 1891.

L. 10410 (3529 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz galic. Za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie, a to 18 rat po 18 zł. 26 
ct. i reszty kapitału w kwocie 155 zł. 94 
ct. wa. zpn. przeprowaozi w dniach 21 lipca 

p- i 19 sierpnia 1892 każdokrotnie o godzinie 
1 10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż re­

alności wykazem hip. 1. 148 i połowy real­
ności wyk. hip. 1. 156 księgi gruntowej gmi­
ny Koniuszki królewskie objętych dłużnika 
Iwana Repetyło Habacza, a względnie tegoż 
spadkobierców Kaśki i Zośki Repetyłów wła­
snych z tem, że na pierwszym terminie re­
alności te tylko za cenę wywołania lub wy­
żej tejże, zaś na drugim terminie za jaką- 
bądż cenę sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 170 zł. 

Wadyum 17 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższych

L. 6442 (3619 3—3)
Przemyski c. k. Sąd obwodowy podaje 

do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Giinsberga przeciw 
Aallelowi Laubowi o zapłacenie 100 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 21 lipca 1892 i dnia 25 
sierpnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze sądowym nr. 2 
przymusowa sprzedaż sklepu znajdującego 
się w realności pod lk. 238 miasto w Prze­
myślu położonej dłużnika własnego, wykazem 
hip. Dom. VI. pag. 273 i 274 n. 42 i 45 
tejże gminy objętego.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 2000 zł. aw.

Wadyum zaś 200 zł. aw.
Na pierwszym terminie rzeczony sklep 

tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
drugim zaś terminie i poniżej ceny wywoła­
nia sprzedanym będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Rosenbach ze substytucyą 
adwokata dr. Mendrohowicza w Przemyślu.

Warunki licytacyjne i wykaz hipotecz­
ny tudzież protokół oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Przemyśl, 21 maja 1892.

L. 2919 (3522 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie wynoszącej 238 zł. zpn., odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności pod lk. 234 położo­
nej, objętej wyk. hip. 1. 16 w księdze grun­
towej gminy kat. Nagoszyn wedle poz. 1 
karty własności, do dłużnika Jana Sliwiń 
skiego należącej w sądzie tutejszym w biu­
rze nr. 2 w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 21 lipca 1892 i 25 sierpnia 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 przed, południem.

Cena wywołania 882 zł. 20 ct.
Wadyum 88 zł. 22 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiuno adw. dr. Friedberga.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w registraturze.
Dębica, dnia 24 maja 1892.

L. 6347 (3649 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
lwh 11 ks. gr. gm. Książnice objętej, ma­
łoletnich spadkobierców śp. Franciszki 1 o 
Piwowar 2-o "Pilch własność stanowiącej ce­
lem zaspokojenia galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 300 zł. zpn. w dwóch terminach licyta- 
tacyjnych dnia 20 lipca i dnia 11 paździer­
nika 1892 każdym razem o godzinie 10 ra­
no w tutejszym sądzie.

Cena wywołania wynosi 700 zł. 
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Niepołomice, d. 28 styczńia 1892.

L. 1729 . (3655 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia naieżytości Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w ilości 250 zł. zpn. 
odbędzie się tutaj dnia 27 lipca i 31 sier­
pnia 1892 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
ealności lwh 21, 89 gminy Źelazówka obję­

tych Józefa i Bartłomieja Piekarzów własnych.
Cena wywołania 525 zł. i 75 zł,
Wadyum 52 i 8 zł.
Kuratorem t niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 26 marca 1892.

L. 3246 (3177 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się w 

dniach 29 lipca i 26 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 82 gminy kat. Knapy, 
Walentego Smykli własnej, celem zaspoko­
jenia wierzytelności Benjamina Schallera 
400 zł. zpn.

Cena wywołania 990 zł.
Wadyum 99 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Józef Hynowski w Smyklach.
Tarnobrzeg, 8 marca 1892.

L. 16381 (3536 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia naieżytości Chaima Wahla w 
w kwocie 40 zł. zpn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 29 lipca 1892 i 26 
sierpnia 1892 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna licytacya 1/18 części realnoś­
ci lwh. 299 gminy Tarnobrzeg, Samuela 
Wiesenfelda własnej.

Cena wywołania 88 zł. 88 ct.
Wadyum 8 zł. 88 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reben w Tarnobrze­
gu.

Tarnobrzeg, 5 stycznia 1892.

L. 3002 (8483 2—3)
Sąd powiatowy w Zatorze ogłaszaj że 

celem zaspokojenia wierzytelności Juliana 
Zielińskiego w kwocie 30 zł. zpn. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 1 sierpnia 1892 
i dnia 5 września 1892 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
72 gminy Graboszyce objętej Franciszka Rze­
py własnej.

Cena wywołania 207 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 21 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Biegański w Zatorze.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Zator 29 lutego 1892.

L. 2286 (3690 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia] 7 lipca 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 9 sierpnia 1892 
nawet poniżej takowej licytacya 2/4 części 
realności według wykazu hip. 1. 349 ks. gr. 
gminy Smarzów Jakóba i Magdy Kopczyń­
skich własnej j,na rzecz Parańki Wasyluk pto 
95 zł.

Cena wywołania 305 zł. 50 ct.
Wadyum 30 zł. 55 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratora ck. notaryusza Holzera z Łopatyna.

Łopatyn, 15 kwietnia 1892.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Schaefer.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 24 maja 1892.

L. 3876 (3686 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż posiadłości gruntowej pod lk 153 
sub. rep. 580 w Husiatynie położonej, obję­
tej wykazami hip. 397 i 399 ks. gr. dla tej­
że gminy Dawida Majmana, Herscha Peckel 
Mojżesza Dolinera syna Godła, Mojżesza Ro- 
senthala i Ryfki Peckel własnej na zaspoko­
jenie pretensyi ck. Prokuratoryi skarbu im. 
Skarbu Państwa w kwocie 59 zł. 85 7* ct. 
wa. zpn. dnia 18 lipca 1892 i dnia 16 sier­
pnia 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym terminie li tylko za cenę 
szacunkową .385 zł. wa. lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 38 zł. 50 ct. wa.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla niez. anych 
wierzycieli i hipotecznych, którymby uchwa­
ła niniejsza lub następnie zapaść mające z 
jakiegokolwiek bądź powodu doręczone być i 
nie mogły lub którzy by po wydaniu wyciągu 
hipotecznego tj. po dniu 3 maja 1891 do 
tabuli weszli kuratorem Władysława Zawadz­
kiego e. k. notaryusza z Husiatyna i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Husiatyn, 28 maja 1892.

L. 3843 (3475 2—3)
Dnia 2 sierpnia 1892 i 5 września 1892 

o godz. 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod Nrd. 97 w Tymowy 
wyk. hip. 177 ks. gs. gm. Tymowa objętej 
Franciszka Szoła i masy spadkowej Maryan­
ny Szołowej własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 535 zł. zpn.

Cena wywołania 1432 zł. 25 ct.
Wadyum 143 zł. 23 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k, nota- 
ryutz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 4 maja 1892.

L. 16069 (3651 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Men­

dla Liebermana w kwocie 360 zł. aw. zpn. 
zostaną realności pod ld. 105 w Duli- 
bach wyk. hip. 1. 254 i połowa posiadłości 
wyk. hip. 1. 136 księgi grunt, gminy Duliby 
objęte, dłużnika Iwana Tymoczyja własne 
d. 16 sierpnia i 15 września*) 1892 zawsze o 
godzinie 11 przed południem, na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
863 zł., na drugim także niżej ceny wywo­
łania sprzedane.

Wadyum wynosi 87 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 18 sierpnia 1891 prawa rzeczo­
we do powyższych realnościjnabyli, lub któ- 
rzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. dr. p. Oleśnickiego w 
Stryju i przez edykta.

Protokół oszacowania i wyciąg hipotecz­
ny, sprzedać się mających posiadłości przej­
rzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 listopada 1891.

*) W Gazecie nr. 142 i 143 podano 
mylnie 21 marca i 21 kwietnia 1892.

: i

L. 13883 (3689 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi banku wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“ w Pradze w kwocie 187 zł. 98 ct. 
wa. zpn. przeprowadzi w dniach 21 lipca i 
19 sierpnia 1892 każdokrotnie o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realnoś­
ci wykazem hip. 1. 11 i połowy realności 
wyk. hip. 1. 181 księgi gruntowej gminy 
Porzecze zadwórne objętych dłużnika Łuka­
sza Chłopeckiego własnych z tem, że na 
pierwszym terminie realności te tylko za ce­
nę wywołania lub wyżej tejże zaś na dru­
gim terminie_ za jakąbądź cenę sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 2304 zł. § 

Wadyum 235 zł. wa. w gotówce lub 
papierach wartościowych.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyższych 
realności można przejrzeć w tusąd. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Józef Gromnicki w Komarnie. 

Komarno, dnia 30 stycznia 1892.

L. 8364 (3646 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie ślę w dniu 15 lipca i 19 sierpnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Bielskiej kasy oszczędności resztującej, w 
ilości 392 zł. aw. zpn. przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod lk. 81 w Szczyrku po­
łożonej, Macieja, Wawrzyńca i Anny Przyby­
ło w własnością będącej.

Cęnę wywołania stanowi kwota 580 zł. 
poniżej której, realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 58 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacyi przed pierwszem terminem nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat dr. Samuel Reich 
w Białej.

Biała, dnia 3 grudnia 1891.

L. 19565/91 (3718)
S p r o s t o w a n i e .

Edykt z d. 10 listopada 1891, 1. 19565, 
w sprawie sprzedaży 55/100 części realności 
pod 1. d. 6 w Dulibach Jakóba Sengera wła­
snych, prostuje się niniejszem, mianowicie, 
że sprzedaż nastąpi, nie jak mylnie wydru­
kowano w gaz. nr. 142, 143, d. 21 marca i 
21 kwietnia, zaś w nr. 144 d. 21 sierpnia i 
21 września, lecz d. 16 sierpnia i 15 wrze­
śnia 1892.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 25 czerwca 1892.

L. 871

L. 4716 (3534 2 - 3 )  (
Dnia 1 sierpnia 1892 poniżej ceny sza- ! 

cunkowej lub za takową, zaś dnia 5 wrze- ’ 
śnia 1892 nawet niżej takowej odbędzie s ię ' 
w tut. sądzie zawsze o godzinie 10. rano e- 
gzekucyjna licytacya posiadłości wyk hip.
1. 749, 731, 1161, 1686, 1805, gminy Hań- 
kowce objętych, Eisiga Zandera własnych, 
na rzecz Abrahama Blocha pto 530 zł. zpn.

Cena wywołania dla pierwszej posia­
dłości wynosi 30 zł., dla drugiej 40 zł., dla 
trzeciej 60 zł., dla czwartej 845 zł., a dla 
piątej 40 zł>(x

Wadyum 10% od każdej z tych kwot. 
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

(3645 2 - 3 )
C.̂  k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Joslowi Hut o zapłacenie 7 
rat pożyczkowych po 30 zł. aw. zpn. odbę­
dzie się dnia 2 sierpnia 1892 i dnia 6 wrze­
śnia 1892, każdym razem o godzinie 10 ra­
no w biurze nr. 32 przym usow a sprzedaż  
gospodarstwa w Małkowicach położonego, 
wyk. hip. 1. 51 i 288 objętego, dłużnika 
Jossla Hut własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 1350 
zł. i 15 zł.

Wadyum 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata dr. Smutnego w Prze­
myślu z substytucyą adwokata dr. Luże- 
ckiego.

Reszę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, 16 maja 1892.

,  Gswata Lw o w sks" N r . 145 x daia 28 czerwca 1892



L. 3236 (3278 2 - 3 )
Dnia 3 sierpnia 1892 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 7 wrze­
śnia 1892 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godz. 11 rano egze­
kucyjna licytacya realności wyk. hip. 815 
gm. Hańkowce objętej, Lesia Choskołyk Łu 
skiena własnej na rzecz Daniela Rosenheck 
pto 22 rat po 6 zł.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr. Schaefer w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 19 maja 1892.

L. 3872 (3609 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 123 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Rudkach w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya 
posiadłości lwh. 79 gminy Woszczańce obję­
tej, dłużnika Mikołaja Posiewnicza własnej, 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 3 sier­
pnia 1892 i dnia 7 września 1892, każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real- 
nościjkwotę 498 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków, 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Rudkach.
Rudki, dnia 3 czerwca 1892.

L. 14029 (3623 2—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia naieżytości 
Reisla Silbermanna w kwocie 2360 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
2 sierpnia i 2 września 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności 1. 37 w Prądniku Białym, Ludwika i 
Honoraty małż. Brożków własnej.

Cena wywołania 3554 zł. 10 ct.
Wadyum 365 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registratuze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr. Kazimierz Kirch- 
majer z substytucyą adw. dr. Jana Szaflar- 
skiego.

Kraków, 21 kwietnia 1892.

L. 634 3659 2—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Koło­

myi ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady:

1. Nauczyciela religii rzym. i gr. kat. 
przy szkole 4 klasowej żeńskiej wydziałowej 
połączonej z 4 klasową szkołą pospolitą żeń­
ską w Kołomyi z płacą roczną 800 zł. z o- 
bowiązkiem udzielania co najmniej 16 (15 dla 
gr. kat. obrz.) godzin nauki religii -i odby­
wania dwóch exohort w tygodniu.

2. Nauczyciela religii rzym i gr. kat. 
dla dwóch szkół (I. i II.) czteroklasowych 
męskich w Kołomyi z płacą roczną 700 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie z obo­
wiązkiem udzielania w obydwu szkołach po 
8 godzin nauki religii i po jednej exohreie.

Kompetenci do tych czterech posad 
winni być należycie ordynowani kapłani 
świeccy lub zakonni.

3. Jednej nauczycielki szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w Kołomyi z kwalifikacyą do
I. grupy (a to dla języka polskiego, niemie­
ckiego, geografii i historyi) i jednej nauczy­
cielki dla tej szkoły z kwalifikacyą do grupy 
II-giej.

Płaca roczna po 800 zł.
Wykładowy język polski
4. Jednej nauczycielki dla szkoły 4 

klasowej żeńskiej pospolitej połączonej z wy­
działową w Kołomyi z kwalifikacyą do szkół 
pospolitych (ile możności także wydziało­
wych) z płacą roczną 600 zł. i 10 prc. na 
mieszkanie.

5. Dwóch nauczycieli starszych dla 4 
klasowej szkoły mięszanej w Pe ‘zeniżynie z 
płacą roczną po 450 zł., 10% namń.szkanie 
a ewentualnie 50 zł. za kierownictwo.

Wymagana kwalifikacya do szkół pospo­
litych z językiem polskiem i ruskim.

6. Nauczyciela przy szkole etatowej 1 
klasowej w Jabłonowie z płacą 271 zł. 34 
ct, w gotówce z dochodem 7 zł. 14 ct z 4 
morgów i 391 sążni kwadratowych ogrodu i 
z 12 m* drzewa wartości 21 zł. 50 ct. Ję­
zyk wykładowy polski i ruski.

6. Nauczycieli 12 szkół etatowych 1 
klasowych w Bereżowie niżnym, Ceniawie, 
Chlebiczynie leśnym, Czeremchowie, Godach, 
Kamionce małej, Kujdańcach, Mołodiatynie, 
Rungórach, Sorokach, Stopczatowie i Wino- 
grodzie z płacą roczną po 300 zł. wolnem

pomieszkaniem i ogrodem, Język wykładowy 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o posady wymienione mają co do każdej 
wnieść osobne podanie zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną i dowody uzdolnienia i odby­
tej praktyki nauczycielskiej najdalej do 31 
lipca 1892 za pośrednictwem władz przeło­
żonych na ręce c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Kołomyi.

Oprócz tego będą do tymczasowego o- 
bsadzenia:

1) jedna posada nadetatowego nauczy­
ciela przy szkole męskiej 4 klaso woj w Ko­
łomyi z płacą 420 zł. i 10 procent na mie­
szkanie.

2) jedna posada nadetatowej nauczy­
cielki przy szkole żeńskiej w Kołomyi z pła­
cą 360 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

Te posady otrzymać mogą celujący se­
minarzyści (seminarzystki) z uzdolnieniem 
do udzielania nauki śpiewu i gimnastyki.

3) posady młodszych nauczycieli przy 
szkole 2 klasowej w Gwoźdcu (270 z ł ) i 27 
zł. na pomieszkanie i 1 klasowej w Podhaj- 
czykach (250 zł.)

4) posady nauczycieli przy szkołach e- 
tatowyeh w Czernichowie, Rungurach i Sto­
pczatowie z płacą po 300 zł, i pomiesz­
kaniem.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Kołomyi, dnia 10 czerwca 1892.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 4454 (3682 2 - 3 )
Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada kancelisty z roczną 
płacą 600 zł. a. w. dodatkiem aktywalnym 
180 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą dla wysłużonych podoficerów zastizeżo- 
ną posadę kancelisty wnosić należy do 31 
lipca 1892 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu krajowego’
Kraków, 23 czerwca 1892.

L. 26737 “ (3696 2 - 3 )
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie ośmiuset (800) zł. wa. z 
fundacyi stypendyjnej śp. Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce malar- 
swa i miedziorytnictwa ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubie­
gać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych 
w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu pragną jedy­
nie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego 
wykształcenia w obranym zawodzie udać się 
za gradnicę.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok 
jeden i może być jedynie w ważnych wypad­
kach za zezwoleniem ck. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 
sierpnia rb. a to byli uczniowie ck. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci zaś 
bezpośrednio. Do podań załączyć należy me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
z ck. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a 
względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie 
i że osiągnął w tej sztuce pewien wyższy 
stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandy­
dat tylko dla wydoskonalenia się pragnie u- 
dać się za granicę, i że należy do narodo­
wości polskiej, W podaniu należy wskazać 
zakład lub miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza kształcić się dalej i przed­
stawić oraz cały plan dalszego kszałcenia 
się za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym petentowi rezolucya Wy­
działu krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, z któ­
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w razie je­
żeli stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą według planu przedstawionego 
w podaniu czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 czerwca 1892.

Grott.

L. 26735 (3717 1 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi śp. księcia Leona Sapiehy każde o 
rocznych 500 zł. ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel­
kiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy

nauki uniwersytecie lub akademickie z postę­
pem znakomitym pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1892/93 udać się do zagrani­
cznych zakładów naukowych, w celu nabycia 
głębszego wykształcenia w obranym zawodzie 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religine nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy którym jest JO. książę Adam Sapie­
ha, pozostawić stypendystę w posiadaniu sty­
pendyum jeszcze przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z końcem 
każdego półrocza szkolnego wykazać się przed- 
rozdawcą w sposób wiarygodny, iż bawiąc 
za granicą, oddaje się rzeczywiście naukom 
zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo do­
brym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najdalej 
do 2 sierpnia br. bezpośrednio do Wydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub uro­
dzenia, świadectwo majątkowe i moralności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lub akademickich, tudzież świadectwa szkol­
ne, szczególniej z ostatnich lat. Kandydaci 
którzy przed rokiem szkolnym 1891/92 pokoń­
czyli nauki, winni nadto wykazać wiarygo­
dnie, czem się trudnili od czasu ukończenia 
studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza da­
lej kandydat pracować, w jaki sposób nabytą 
naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 4 czerwca 1892.

Grott.

L. 179 (3429 3 - 3 )
Na mocy uchwały Rady gmin. z dnia 

28 maja br. podaje się do powszechnej wiado­
mości, że posada akuszerki w Ropczycach, 
jest opróżnioną.

Przyjęta akuszerka będzie miała za­
pewnioną remuneracyę z kasy gminnej płatną 
w miesięcznych ratach z dołu.

Ropczyce 29 maja 1892.
Burmistrz.

Wyroki prasowe.
L. 13054 (3720)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w myśl 
§. 493 pk. orzekł: że zamieszczony w Nr. 
169 dziennika „Kuryer Polski" z daty 19 
czerwca 1892 w dziale „Kronika polityczna" 
artykuł w ustępie od słów: „Jahn, założyciel 
Turnvereinów“ do słów „skrępowany w sobie" 
zawiera znamiona występku z §. 24 ust pras. 
że przeto takowego rozszerzanie zakazanem 
zostaje.

Kraków, 23 czerwca 1892.

Kuratele.
L- 2284 (3713 1—3)

Dmytro Krechtiak z Łówczyc uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Dmytra Gadżary z Łówczyc.

C. k. Sąd powiatowy 
Zydaczów, dnia 15 maja 1892.

L. 1298 (3707 i _ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku o- 

głasza, że z mocy uchwały ck. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu z dnia" 24 maja 
1890 1. 4081 Józef Baboń z Maniów' za 
marnotrawcę uznanym został a kuratorem 
dlań Jana Zwolińskiego z Maniów ustano­
wiono,

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 31 marca 1892.

L. 2852 7 “ (3691)
0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że Wasyl Czeń z Rudnik uchwałą 
ck. Sądu obwodowego w Samborze z dnia 
31 marca 1892 1. 4278 głupowatym uznany 
został, i że kuratorem dla niego ustanawia 
się brata Iwana Czenia z Rudnik.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 23 kwietnia 1892.

L. 5311 (3701 1 - 3 )
Maryanna i Piwowarczykowa 2 Cygo- 

lowa z Wilkowiska uznana za marnotrawczynię 
a kuratorem dla niej ustanowiono Sebastyana 
Piwowarczyka z Wilkowiska.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 23 czerwca 1892,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20807 (3321 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­
szym edyktem wiadomo czyni, że Mojżesz

Laufer i Sara z Lauferów Menkes przeciw 
Antoniemu Spandel, Franciszkowi Spandel, 
Józefie Spandel, Chanie Scheindli Fuhrer, 
Scbeindli Hiesiger i Jakóbowi Reder z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym, względnie 
ich z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom pod dniem 13 maja 1892 1. 
20807 pozew o uznanie prawa zastawu dla 
kwoty 1500 zł. w. wied zpn., względnie dla 
resztującej kwoty 1000 zł. w. wied. zpn., 
jak niemniej dla częściowych kwot 90 złr. 
mk. i 122 zł. 30 kr. mk. ex majori 1000 
złr. zpn., dalej dla sumy 31 złr. 17 kr. mk. 
ex majori 90 złr. i 122 złr. zpn., dla sumy 
66 złr. mk. zpn. wraz z prawami nadzasta- 
wu w stanie biernym realności 1. 71% we 
Lwowie ciążących za zgasłe w skutek zada 
wnienia i extabula«yi takowych wnieśli i o 
pomoc sądową prosili, wskutek czego, ponie­
waż miejsce pobytu powyżej wymienionych 
jest niewiadomem ck. Sąd krajowy do zastę­
powania i na ich koszt i szkodę tut. adw. 
dr. Zioną, z substytucyą adw. dr. Raresa ku­
ratorem mianował, z którym niniejsza spra­
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanyeh , aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyczyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

0. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 21 maja 1892.

L. 9597 (3335 2—3)
C. k. Sąd krajowy na żądanie Abraha­

ma Klippera wzywa posiadacza kwitu depo­
zytowego filii c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w Krakowie z dnia 20 paździer­
nika 1891 nr. 1235 wystawionego na los 
budapeszteński, Bazylika ser. 7185 nr. 068 
nominalnej wartości 5 zł., oraz włoską obli 
gacyą ser. 04198 nr. 38 nominalnej warto­
ści 25 zł. a. w., aby takowy w przeciągu 
roku sześciu tygodni i trzech dni od trzecie 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc przedłożył Sądowi, ile że inaczej 
tem kwit depozytowy za że niebyły uważa­
nym a wspomniona Filia temuż na podsta­
wie tego kwitu do żadnej odpowiedzialności 
obowiązaną nie będzie.

Kraków, 1 kwietnia 1892.

L. 2645 (3351 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja­
na Nawracaja z przyczyny wniesionego prze­
ciw niemu przez Stowarzyszenie oszczędności 
i pożyczek w Pilźnie na dniu 4 maja 1892
1. 2217 pozwu wekslowego o kwotę 54 złr. 
a. w. z pn. na który nakaz zapłaty wydanym 
został kuratorem p. adw. dr. Wiedigera ze 
substytucyą adw. dr. Chwaliboga i wzywa 
Jana Nawracaja, aby albo Sądowi swe miej­
sce zamieszkania wskazał, albo też kuratoro­
wi potrzebnej informacyi udzielił.

Jasło, dnia 28 maja 1892.

L. 10580 (3353 2 - 8 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Rozalię 
Schein, Eman' ela Schein, Feigę Rey i Ada­
ma Matuszewskiego, że ustanowiono dla nich 
w sprawie wekslowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Tarnowie, przeciw nim pto 169 złr. 
wa. kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Szancera z Tarnowa któremu też ts. na­
kazy zapłaty z dnia 28 kwietnia 1892 1. 
8170 dla nich doręczono i któremu informa- 
cye do obrony udzielić lub innego pełnomo­
cnika wymienić mają.

Tarnów, dnia 2 czerwca 1892.

L. 8402 (3305 2—8)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Józefa Polara z Niepli, ze dla 
niego na wniosek Rozalii Kusiak i Katarzy­
ny Bachciny w sprawie egzekucyjnej prze­
ciw Józefowi Polarowi i Antoniemu Polaro­
wi o wykreślenie wpisu spodziewanej dewo- 
lucyi praw własności w poz. 2 karty B ciałs 
hip. 1. 18 gminy kat. Niepla i o egzeku­
cyjny wpis prawa zastawu dla kosztów spo­
ru na karcie C. wyk. hip. 1. 98 ks. gr. gm. 
Niepla podają sposób doręczenia ts. rezolucyi 
z 30 października 1891 1. 8554, ustanowio 
no dr. Władysława Chwaliboga adwokata 
kraj. w Jaśle kuratorem dla nieobecnego J ó ­
zefa Polara i temuż kuratorowi wręczono ts. 
rezolucyę z 30 października 1891 1. 8554, 
którą wyżej wymienione wykreślenie wpisu 
spodziewanej dewolucyi praw własności z 
karty B. poz. 2 whl. 17 ks. gr. gm. Niepla 
i egzekucyjny wpis prawa zastawu dla ko­
sztów sporu w kwocie 19 zł. 15 ct. zpn. na 
karcie C. wykazu hip. 1. 98 ks. gr. gm. Nie­
pla dozwolono.

Wzywa się zatem Józefa Polara, aby 
mianowanemu kuratorowi środki obrony do­
starczył lub innego zastępcę sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 9 kwietnia 1892.
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panujących w kaja chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozda! c. k. Starostw, przedłożonych do d. 26 czerwca 1892.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

5 r o d y Kosimiry ad Gaje smól.

l ą b r o w a Kanna, Radwan.

1o r 1 i c e Moszczenica.

Nosacizna 

u koni

l a m i o n k a  

J i e l e  c 

ł o ś  c i s k a

Jabłonówka, Karanie ad Nieznauów. 

Hohenbach.

Czortowa góra ad Hańkowice.

l okal Perespa.

:b a r a ż Zarudzie.

i y w i ee Kuków.

' ą b r o w a Jadowniki mokre.

Otręt n koni l o l i n a Dolina.

l o p c z y c e Dębica, Gawrzyłowa, Gnojnica, Pustków, Wolica, Ro­
pczyce, Żyraków.

1 ó b r k a Dźwinogród.

Zaraza
wąglikowa

t ą b r o w a  

t a w a

Wólka gr. 

Horodzów.

iy da cz ó w Demnia.

ł o r s z c z ó w Iwanie puste, Oleksieńce.

J ą b r o w a Sekorzyce.

Róża K o r o d e n k a Czernelica, Siemakowce.
wąglikowa K a m i o n k a Mukanie.

P r z e m y ś l Buców.

R z e s z ó w Drabinianka.

1 ^
B r o d y Czernica.

Parchy u kODi P o dh  a j c e Hnilcze.

S o k a l Horodyszeze.

k r a  k ó w Grzegórzki.

Wścieklizna jj wó w Lwów.

f l udki Chłopy.

3tt7 b ó w Lipnica w.
Zaraza pyskowa Rttdki Michalewice.

i racicowa

1
T ł u m a c z Krzywotuły n.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 16069 (8334 2—8)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Dawida Soldingera, że prze­
ciw niemu wniósł Jo»chim Fruchtbandler

pozew de prs. 26 maja 1892 1. 16069 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 
zł. wa. z przyn., i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 maja 1892 
1. 16069 doręczony został ustanowionemu

dla tegoż kuratorowi, adw. dr. Raczyńskiemu 
z substytucyą adw. dr. Szaflarskiego w Kra­
kowie i poleca pozwanemu Dawidowi Soldin- 
gerowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i sądowi o tern doniósł 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąó mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 27 maja 1892.

L. 7383 (3297 2 - 3 )
Halperna Owadie z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego zawiadamia się, że w 
sprawie intabulacyi praw spadkowych po 
Surze Halpern temuż kuratora w osobie Abę 
Melamet z Toporowa ustanowiono i takowe­
mu uchwałę z 26 kwietnia 1891 1. 3215 do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 9 grudnia 1891.

L. 5599 (8860 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Hnsiatynie 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Abrahama Eisiga Grossberg, ażeby do 
spadku po zmarłym bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia przed 36 laty w 
Husiatynie Nusimie Gottfriedzie w ciągu ro­
ku się zgłosił, inaczej rozprawa spadkowa z 
kuratorem Cbasklem Eksteinem przeprowa­
dzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 30 września 1891.

3 maja 1892 1. 18987 wniósł pozew o uzna­
nie za zgasły i wykreślenie obowiązku Ro­
zalii Rutkiewicz do zapłacenia należytości 
od przeniesienia własności 5/12 części real- 

: ności pod Ck. 642/4 m. Lwowa na rzecz Izaa- 
! ka Scbreibera w p. 1 k. C. wyk. bip. 48 II m. 
Lwowa intabulowanego.

Ponieważ Izaak Schreiber z życia i 
miejsca pobytu nie jest znanym, przeto ck. 
Sąd krajowy do zastępowania tut. adwokata 
dr. Starczewskiego kuratorem, a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Menkesa mianował, z którym 

_ niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
’ Galicyi przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 21 maja 1892.

L. 1614 (3347 2—3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Tomasza Nykla w sprawie egzekucyjnej J ó ­
zefa Kasprzyka przeciw niemu pto 20 zł. w. 
k. ustanawia się kuratorem ad actum Jana 
Prokuskiego z Głobikówki, a Nykla wzywa 
się by kuratorowi udzielił dowodów albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 19 maja 1892.

L. 24556 '  3369 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż z powodu wniesionej na dniu 
4 marca 1892 1, 9455 prośby o wydanie na­
kazu zapłaty, ustanawia odnośnie do uchwały 
c. k. Sądu krajowego wyższego z dnia 31 
maja 1892 1. 12287 w tus. 1. 24556 adw. 
dr, Aleksandra Rogalskiego kuratorem, zaś 
adw. dr. Kazimierza Krygowskiego zastępcą, 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego Józefa Mysłowskiego, właściciela dóbr 
Zwiniąeza, w sporze z Bankiem rolniczym we 
Trawie stow. zarej. o ogr. poręce o zapła­
cenie sumy wekslowej 550 złr. a. w. z pn. 
Nakaz zapłaty z 4 marca 1892 1. 9455 do­
ręcza się z miejsca pobytu niewiadomemu 
Józefowi Mysłowskiemu, właśó. dóbr w Zwi- 
niaczu do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Aleksandra Rogalskiego z zastępstwem 
adw. dr. Kazimierza Krygowskiego ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Jó 
zefa Mysłowskiego, aby w należytym czasie 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie o- 
sobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąó mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

We Lwowie, 6 czerwca 1892

L. 18987 (3324 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Jan Dawi­
dowski przeciw Izaakowi Schreiber pod dniem

L. 2637 " (3303 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako Try­

bunał handlowy zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Herscha Nebenzabla, że 
przeciw niemu i innym wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Jaśle pozew de praes. 24 
maja 1892 1. 2637 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 511 zł: wa., i że wydany 
w skutek tego nakaz zapłaty doręczony został 
ustanowionemu dlań kuratorowi p. adwoka­
towi dr. Cbwalibogowi ze substytucyą p. 
adwokata dr. Wiedigera w Jaśle.

Poleca się Herscbowi Nebenzablowi, 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił 
lub innego pełnomocnika ustanowił i sądowi 
oznajmił, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z zaniedbania tego wyniknąó mogące sam 
sobie przypisze.

Jasło, dnia 25 maja 1892.

L. 16013 (8331 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

handlowy uwiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Sarę Balicer, iż w skutek skargi 
wekslowej wniesionej przez Towarzystwo za­
liczkowe w Krakowie uchwałą z dnia 10 maja 
1892 1. 1383 wydano nakaz zapłaty poleca­
jący jej jako akceptance wekslu, aby sumę 
wekslową 3000 zł. wa. z przyn. w przeciągu 
dni trzech Towarzystwu zaliczkowemu w Kra­
kowie zapłaciła, który doręczono ustanowio­
nemu dla uiąj kuratorowi ad actum adw. dr. 
Ber ru a no w i garażem  poleca niewiadomej z 
miejsca pobytu Sarze Balicer, aby wspomnia­
nemu kuratorowi środków o brony dostarczyła, 
lub innego pełnomocnika ustanowiła, albo­
wiem z tego zaniedbania wyniknąó mogące 
skutki sama sobie przypisać winną będzie.

Kraków, dnia 27 maja 1892.

L. 1999 (3344 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Baligrodzie usta­

nowił celem doręczenia rezolucyi tabularnej 
z dnia 26 listopada 1891 1. 7220 w sprawie 
Cbai Klein o wpis prawa własności do sumy 
250 zł. wa. w stanie biernym części ciał 
hipotecznych lwb. 163 i 115 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Baligród objętych, 
Mechla Ber. dw. im Rubenfelda własnych 
na rzecz Mojżesza Spiry zapisanej dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Mechla Ber 
dw. im. Rubenfelda kuratorem Dawida Lipy 
Beer z Baligrodu.

O czem się Mechla Ber dw. im. Ruben­
felda celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 28 marca 1892.

XDon.iesien.ia. prywatne.
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bis fl. 15.65, schwarze, weisse und far- 
bige — glatt, gestreift, karrirt und gemu- 
stert (ca 240 yerscb. Qual. u. 2000 versch. 
Fiirben, Dessins etc. Spitzenstoffe, Seiden- 
Grenadines etc., vers. roben- u. stiiekweise 
porto- u. zollfrei die Seidenfabrik G. Hen- 
neberg (k. u. k. Hoflief.) Ziirich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

Ballseidenstoffe von 55. kr. ab.

Fofaiiiała
Herbata Popowa u Wobla

we Lwowie, ul. Sykstuska 6 , 
z złr. 2.40 —  3.—  —  8.75 
na „ 2.10 —  2.70 — 3.40
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L. 1070 (3702 1—3)

Konkurs
Przy Magistracie miasta Bolechowa o- 

próżnioną jest posada sierżanta policyi z żoł­
dem rocznym 300 zł. i umundurowaniem,

niemniej też obowiązkiem pełnienia służby 
instruktora ochotniczej straży pożarnej.

Każdy kompetent o tęż posadę ma 
wykazać:

1. że nie przekroczył 40 lat wieku,
2. że jest wysłużonym podoficerem bądz

c. k. armii, bądź też żandarmeryi,
3. że jest ukwalifikowanym w ' łuzbie 

pożarniczej,
4. że włada dobrze językami krajowy­

mi i niemieckim, i popraw nie pisze; nareszcie
5. że dotychczasowe jeg° zachowanie 

jest bez zarzutu. , . . .
Podania wnosić należy do dnia 15 sier­

pnia 1892.
Magistrat.

Bolechów 24 czerwca 1892.

Z a p r o s z e n i e 803

Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego 
,, Jedność “

w J asy czo w le  nowym
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną, poręką, odbędzie się dnia 
30 czerwca 1892 o godzinie 3 po po­
łudniu w lokalnośeiach dyrekcyi, na 
które szan. członków zaprasza się.

P o rzą d e k  d zie n n y .
1. Rozdział zysków i udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z rachunków i 
czynności za rok 1891.

2. Uzupełniający wybór Rady zawia- 
dowczej. 

Jaryczów n., dnia 23 czerwca 1892. 
Rada zawiadowcza Tow. zaliczkowego 
„Jedność" w Jaryczowie nowym, stow. 

zarejestr. z nieogr. poręką. 
Maier Berliner, Kasiel Billet,

prezes. sekretarz.
D y r e k c y a :  

Hersch Handelsman, S. Hochberg,
dyrektor. w< kasyer.
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poleca firma handlowa

O  X F  C  B E
Lwów, ul, Żółkiewska 2. — Rok założenia 1848,

243

Centralne bhro sprawunków
d la  p row incy i ŁII

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

N a  porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę  
I z y d o r  W e k i

właściciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 22 lat istniejącego 

w e  L w o w ie , u l. S y k s tu s k a  I. 6.
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 774

Ogłoszenie 802

Po śp. Stanisławie Fogelmanie w Ka­
łuszu, do którego majątku konkurs o- 
tworzony został, pozostał sklep korzen­
ny, którego zapasy razem z urządze­
niem sklepowem na 1786 zł. 53 ct. 
oszacowane zostały. — Gdyby kto ta­
kowe chciał zakupić w całości, zechce 
złożyć najdalej do 3 lipca b. r. ofertę 
na ręce podpisanego najmniej o 1 0  prc. 
wyższą od ceny szacunkowej, załącza­
jąc jako wadyum 1 0  prc. sumy ofia­
rowanej.

Bliższych szczegółów zasięgnąć mo­
żna w kancelaryi podpisanego.

Kałusz, 20 czerwca 1892.
Zar/.ąflca masy

Adwokat dr. Stanecki.

Torb*

l T g & T s s s s r
1O li , . . PZ 'J W i IJ , .yj

757

Ci

K i i m F F i r

w

P I E C E
kaflowe

&  G l i ń s k a
i

H a r d t m u t h o w s k i e

476

mul' 
ws* Lwowie

ul. Sobieskiego
L .  3 .

H O T E L  P A M M O M I i l ;
Budapeszty u lic a  K e re p e sk a  1. 7

otwarty 1-go czerwca b
i • . Jl__ :____  t v... t,1yi nńz.in n rJ 11 n ni I nHotel ten pierwszorzędny, cieszący się ogólną przychylnością, odnowiono zupełnie i prze­

kształcono najwygodniej i najwykwintniej.
W  tymże mają Szanowni Podróżni najwyższy komfort, a odpowiada on wszelkim, nowo­

czesnym wymogom. Pokoje ośw ietlone św iatłem  elektrycznem ., oznaczone d.okładnemi cenami. 
Dla wygody moich Szanownych Gości zaprowadziłem w ykw intne czyteln ie i kąpiele pokojowe 

i jak i elektryczne windy. . . .
W spaniały ogród zimowy należy do najwspanialszych i najw iększych w B udapeszcie  

odznacza się m iłym i gabinetam i osobnymi (cliamhre separće) i jest ozdobą stolicy W ęgier. 
Położony na najpiękniejszym miejscu stolicy jest oraz punktem centralnym między oboma"
 ! .1   /koloi .. .. knJ .1 i i\i I /l...AVAO annf I-O 1 Itnirril linto/lll Stfł.ftffl, F [Va.ni 1II  głównymi dworcami (kolei znehodiiiej i dworca centralnego), przy hotelu s tacy a Irainwaju. 

”  ' ’ s resianracyą, gdzie najwyborniejsze potrawy i napoje uczynią zadosyó i 11 ajajwy-Hotel połączony z   ^-----  „
bredniejszemu smakowi, nadto z kawiarnią elegancka.

Powołując się na powyższe, proszę dotychczasowe względy i nadal dla mnie zachować, a 
mojem staraniem będzie zasługiwać na wszechstronne poparcie dbając o zadowolenie gości.

Z uszanowaniem

734
G l& ick  F r i g y e s ,

właściciel hotelu.

3 W yłączny skład dla całej G alicyi
l im a s z y n  i narzędzi
SUS do uprawy roli j

R U D . S A 0 K A  w  P la g w itz pod Lipskiem
u S .  A . B u b e r a  S y n ó w  we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 13.

Części składowe w zapasie. — Cenniki i opisy franko. 733

o o o o o o p i ó  ó o o o o o o o S w J o © e o o o o o S e -  c o o

§  Syrop ziolowo-słodowy dr. feeeimrgera |
O znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
O  chorobom piersiowym,

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 - 1,

o
Q
O
O
n

§
o
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o

Główny skład 

w aptece

pod

„Srebrnym Orłem“

Z y g m u n t a  R u  d e r a
we L w o w ie . S

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. ją

Oooooooooeoooooooooooeaoooooocieo

Zakład kąpielowy wód siarczanych
pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 

otwartym zostaje dnia 20 maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 

Lwowem a Lubieniem po 75 ct., wózkiem z Gródka po 40 ct. od osoby.
Lekarz zakładu dr. Z. R ieger radca zdrowia,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezano-uarłowe 

parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ść !  P rzyrząd rozpylający wodę siarezaną do leczeuia chorób nosa. gardła  

i  p łuc, n iew yłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne.
Pomieszkania i  urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct.; Jo 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim ód 20 lierpnia, ceny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez e. k. starostwa potwierdzone.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe ehodniki. Kaplica z codz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 577

i

jAkademia domowa nauki wszechstronnej
Pismo wychodzące co czwartek od 7 lipća b. r. we Wrocławiu (Breslau I 
in preuss. Schlesien) Ohlanerstrasse 40 I., pod redakcyą i w nakładzie] 
A. Choińskiego. Cena 60 ct. ćwierćrocznie. Zapisać można na urzędach 

pocztowych i wprost od Redakcyi.
„Akademia domowa etc.“ obejmuje nauko języka francuskiego, an­

gielskiego i włoskiego w sposób łatwo przystępny; dalej podaje łatwe 
rozprawy: z historyi, mytologii, pokrewieństwa języka ludów, obrazów z 
przyrody, nauk przyrodzonych, sztuk pięknych, historyi filozofii, z działu 
rodowodu wyrazów własnych i wyrażeń obcych. Pismo nasze zastępuje 
naukę wyższą dla jednych, całą bibliotekę dla drugich. 737

l o o o o o o o o e  - o - o - o - o - o -

Stacja kolei 
Muszyna - Krynica

z Kra.- owa, 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 •>.

C. k. Zakład zdrojowy

K R Y N I C A
W  m i e j s c u  : 
Poczęta

3 razy dzienni", 
Telegraf 

Apteka,

- ( ~ Q  a l i o y i ) _  ____ ^

najobfitsza szczawa źelazista.
Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad poziomom morza.
Od sta-yi kolejowej godzina arogi, znakomicie utrzymauej.
Ś r o d k i l e c z n ic z e .  Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziate, nader 

obfitujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1841,wydano ich przeszło 345 0).
Kąp ele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 12.000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa ga- 

inefów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód krynickiej i slotwińskiej, 
żętycy, kefiru, gimnastyka w nowym ua ten cel w parku urządzonym budynku itd.

M ie sz k a n ia . Przeszło 1500 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, 
z pości lą i usługą po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel pod trzema różami'1 i dom 
gościnny „pod ZamkU m“ służą do tymczasowego umieszczania osób świeżo przybywających.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkali jakoteż kąpieli są niższe
S p a cery *  Wielki park z drzew świerkowych z wygodnemi śeii żkami, lieznomi ławkami 

i miejscami do sprczynhu i zabaw, rozlic/ne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wy­
cieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.

Z a sp o k o je n ie  p o tr z e b  i r o z r y w k i. Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 eukrcr- 
n :e, wspaniały d-nn zdrojowy z salami balowemi, resLuraeyą, salą bilardową i dla gier, krę­
gielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego od 21 
maja, fotograf, sklepy i rękodzielni y wszelkiego r d aju z głównych miast przybywający itd.

Prórz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rzą i. dr. Kopffa praktykuje 7 lekarzy.
Frek •■■en:,.va roczua wynosi przeszło 4500 osób.
W samem zdrojowisku znajduje się w edług najnowszych zasad um iejętności urzą­

dzony c. k. Zakład wodoleczniczy' (hydnąatyczny) pod kierunkiem speeyalisty dr. Ęl)9isa 
(w roku 1891 wykonano 26 100 procedur hydr patycznychi.

Osoby lejzące się w e. k. Zakładzie wodoleczniczym mogą znaleźć pomieszczenie w pry­
watnym pensjonacie dr Ebersa, zastosowanym do potrzeb hydropatyi.

S e z o n  o tw a r ty  od  15 m a ja  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .
Na żądanie uizicla wyjaśnień 2351

C. k. Z a r z ą d  z d ro jo w y  w  K rynicy.

> 0 - 0 ~ Q ” Q h Q - - Q “ € > G K 3 -  -€ > ■ € > € > -€ > - O O i

Przez lekarzy i chemików 
badane i uznane jako najlepsze mydło świata!

Do racjonalnego pielęgnowania skóry najodpowiedniejsze i z powodu małego zużywania 
się n a j t a ń s z e  mydło toiletowe jest

MYDŁO DOERINGA z sową,
które po dokładnem zbadaniu za powodem znakomitych hygie.dków właśnie w użycie wprowadzone. 

Jest ono niedośeignionem, neutraluem, na czynność skóry ożywczo działająeem

mydłem toaletowem pierwszorzędnem
0 nader miłej woni i znakomicie wpływa na

gihkośó i p iękność skótfy
1 jest nader sposobne do 790

uzyskania i utrzymania delikatnej cery, do mycia niemowląt 
i dzieci, jak też dla osób z bardzo delikatną skórą.

Podczas gdy inne drogie rnydta toaletowe przez dłuższy czas do mycia używane, szke 'i- 
wie działają na skórę, to

Roerlnga m ydło z sową do codziennego użytku
najsposobniejszem, a że niema w niem przymieszek ługowych, więc należy je szczególnie polecić 
pracującym i służącym, którzy przy robocie łatwo zadrą sobie skórę.

Jako znamię jest na każdej sztuce prawdziwego mydła Doeringa, nasza marka ochronna 
S o w a  — wyciśnięta — ztąd nazwa D o e r in g a  m y d ło  z  so w ą .

Dostać można sztukę za 30 ct. — we LWOWIE u pp. F. S. Bardasza, S. Gabriela i J. 
Chlebownika, plac Halicki 3, Gergowieza i Bauera, Alojzego Hiibnera, H. Leona, fryzyera, ulica 
Teatralna 7, Seyfartha i Dydyńskiego, Wrześuiowskiego i Włodka, ulica Halicka 4. — W KO­
ŁOMYI u J. P. Goertza.
Główny skład dla Austryi i W ęgier: A. Motsch i Sp. Wiedeń I. Lugeck 3.

Z Drakami W ł. l-.osiśg’*?jsf0 i l .  CgAndeekiego 1  18 Iow  Wernera fZarafo* Władysław J. } Papier * fabryki "napiera I. Fi.aftłwjJcifljb


